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Prenumerata miesięczna .. Głosu PolsKiego" W7nollll •• Cena 2 O groszy 
_ Łodzi zł. 4.20. za odnoszenie - 40 grosz7; z prze-

• -li"" Ogłoszenia za wiersz lni1i me:ro W7 ł szpaltowy -li; 
• i. strona i w te;,ście 40 grosz" strona .4 szpalt 

s7111. .. poczto_ .. w kraju - zł. ~.-; zagranicę - zł.7.20.. Redakcja i Adtninistracia • 
N elirologi 30..,. " , 
N'adesłane po tekście 30 ., Ił"" 

TelefoD7 .. Glosu P~i:;;: - redaKqa: 2-99, 19-7J; • Lódź. Piotrhowska nr. 106. 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.. 7-99;. Konto czełiowe: Poczt. Kasa 

• ZW7czatne 10., strona 10 szpal 
• Ogłoszenia zaręcz7nowe i zaśl~binowe 10 zł, .e88 .. 

• 
O~łoszenia zamiejscowe oblicz1t.Be są o SO procent 
\-\- zaś fi1:'.rn zagranicznych o 100 procent drołet "., ~dudnistracła i eKsped7cjac 1-99. • Oszczędnościowa 61,119 

• 

Za __ ~ego p nu i żadnej ze o '1-mysI 
W przemyśle muszą zapanować europejskie stosunki -- inaczej nie wyjdzie z kryzys" 

Rozmowa .,Głosu Polski~goCt z wl\jewodą łódzkim, Ludwiliiem Darowskim 
Jedynym człowiekiem w Łodzi, który l - Jak się przedstawia stan hezroboda 121 do 22 tysięcy rohotni.ków, kiedy wielki 

zna do na;drohnie;.szych sz,czegółów kata-na terenie wo;ewÓodztwa łó,dikie.go? przemysł l1jp. tylko bawełniany zatrudniał 
strofalną sytua,c:ę w Łodzi, pOW1Stałą z ied- I - W dniu 24 grudnia r. ulb. było zare-\ w tym czasie około 84,000 ro,botników, a 
nęj strony na skutek zastoju w przemyśle, jes1rowanych na terenie wo'ewództwa łódz I w końcu ~rudnia r. ub. tylko 51.000. 
włókienniczym, który od pewne.go CzasU i kle1go 77,259 osób, a w dniu 16 stycznia r. h I - Czy kryzys obecny nie nasuwa wnio-
produkuje tylko b.ez,robotnych,a utrzymu- I 92,614. sków, że mamy, jak na nasze potrzeby, za-
jącą się z drugiej strony w niezmienionem Cyfry te mówią same za siebie. , duży przemysł włókienniczy? 
i zatrważa:ącem napięciu dzięki bezradno- - Czy kryzys w Łodzi osią,~·nął ;uź - Wcale ni~. Co do ilości Wil"Z.mQn 
ści i nieudolności -czynnilków w pierwszym lPunkt 'kuJminacy~ny? np. bawełn·fanych zna;dujemy się w Euro-
rzędzie powołanych do opieki nad ludno- - Niestety nie. W da~zym cią,~u cały pie na szarym końcu. Taka nawet Cze-eho­
~cią miasta t:;. s.~morządu .który d?tyc~- Sizereg fabryk rea.uku;e pracę. I słowac;a posi.ada około 3.500.000 wrzecio:l, 
cza~ nawet me u:sl~o.wal z.da.c :gzamlDu, IŻ Z wieJkteih zakła,dów przemyslowych: a my zale~w17 1.40.0 .. °00. . 
dOTosł do WYSOkSCl 1 powagI -clążą,cyc:h na T-wo Kru&c'he i Endel1' w Pab'ani.caah Zfł. Glosy, Jaloe dosc często dają się sly­
nim zacl~ń, jest wo;ewoda łódzki, Ludwik I mknęło swe za.klady z dniem 12 b. m., zwal szeć, u n,as, że. na~z przemy~ włókienni .. 
Darowskl. I niają,c 3300 o,sólb. Zakłady z!edn, Gwnm.a- CZIJ Jest r-a d~y, ze wywołuye on znaczne 

Kto miał sposohność bUżej zetknąć s!ę na i Sctheiblera kasu;ą calkowide drugą I za~rzebow~e ,~. waluty .. obce i t. p. ,­
z nim i obserwować go przy pracy, musi się zmianę w t'kalniacoh i przędzalnI. Redukc:a I św;adczy o Wlelkiet 19ooracp u nas w dzle· 
zdumiewać nad niezmordowaną pracowi- będzie prze,orowadzona 5to=-,"10wo i obej-I dzinJ~ ż~oła gcspOOarczego. Należy paml~­
tością i niewyC'zerpaną enerfą tego czło- mie o,k oło 2900 robotn:J..ów. T-wo Ma'r.kus tać, ze Importowane surow-ce słanow:ą 
wieka, który zawsze jest gotów do inicia- Ko·hn 2:woln:10 dnia 12 b. m. 300 robotni- tylko 50 proc. gotowych wyrobów, dru..gu~ 
tvwy, Ijigdy rąk nie o?uszca, n!rgdy nfe u. ków. T-wo Akc. Gever miało zV/oln:t z .30 pr c. składa:ą się z surowców kra'o 
c:hyla się od decyzji ll'ełni w jednei osobie dniem 16 b, m. 25{) :obotników i t. d. wyC'h i robociz~y. Następnie wyroby ba· 
funkc 'e p.rezydenta mI'asta l' rady ffil'e:skl'e-, J k' d . wełn~ane, <:zy półwełniane stanowią ady-

• - p - 1!. g,tę pue staw' a sytuacja w ś:re,d- k ł' . t b bl' 
bo za rękę prowadzi i d'l'o.rlę wskazu',e śle- . d b 1 ? ' u y pierwszeJ po rze y i o lczone są na 

ł ,5 nim 1ro nym prze1myi e. za .. <::o~o·en:e potrzeb naiszers.zych mas, a 
pym i u omnym o!com naszego miasta, peł- _ Bez porównania gorze:, :ak w wiel- więc wfośc:an i robotn:ków. 
ni odpowiedzialną funkc;ę wo;ewody w naj kl'm Iprzemys"le , Na o":ólną i.lo;ć 345 fa1bry,k J 1 • łó t.. 
wainiejszem iPod każdym W'z.~lędem okrę- s - aO:le są ·g wne przyczyny o'uecne-

d k ~ zrzes1zonyah w krajowym związku prze"D go zasto:u i jakie wi·do.ki tporpawy szcze, 
gu wo!ewó zkim,' ieru'e akrcją pomocy dla wł6'kien: gól nie w zWiąz,ku z konieczności z p'Unktu 
~Z'I'obotnych, a od pewne~o czasu bardzo ' 
dużo czasu poświęca ba,daniu przyczyn 100 fabryk zostało zlikwidowanych tntere~ówpaństwowyClh utrzymania w ru· 
kryzysu w prZlemyśle włókienniczym _ 125 ;es1 o·becnie nieczynnycll, a zale- chu fabryk przyna:mniei na obe·cnvm po. 

dwie 120 nadal pracu!e, P'tzy znacznIe ziomie? 
przyczyn dla te~o przemysłu Slpecyficzn.ych . I l' 1..' b t 'n_' 'I - Co do 'Orzy·czyn 1'astM u, to, onE' t w swych ba.daniacih dochodzi do "l'llio. 'mnnie'oSzonc ·l'CZoo·e ro o Dl'KOW. pracu;a(" ., ~I 
sików ba:rdzo cha't'akte1'ystycz.nyc

'
h. . 3 do 4 dni w ty~odniu. przecież naogół są dOć1ate,cznie wy'aśnio. 

- Czy z t€1~O wvnika. że to przemysł ne. Załamanie się złote.~o, poderwanie pra· 
śred'lli i drobny jest głównym rezerwoarenl wie zupełnie zaufania do wekąJi, WIS.kutek 
bezrobotny.ch? Tak zre'sztą twierdzą p1'Zed ma€owych i zbiorowych ni,e.płatności. wre. 

Pragną.c zaznajomić <:zytelni,ków z tymi 
wysoce charakterY's'tycznymi pO!glądami p. 
woiewody Darowskiell!O na sytuację w 
pnemyśl.e łódzkim, różniącymi się zasadni­
czo od poglądów, głoszonych ,przez jedną i 
dru..~ą z bezuośrednio zainteresowanych 
stron, t. j. robotników i I'Otl'zemysłoW'ców, 
zwróciliśmy się <loń z proibą o dhwnę roz­
mowy i rezultaty tej rozmowy, ll'dzielon~; 
nam ba't'dzo chętnie ipUlhlikujemy poniżej: 

I S'tawj.ciele w:elkie,go przemysłu. szcie s:kurczenie się siły 'kuipczei ludności 
l - To nie odiOowia,da rzeczywist()śd. 'spowodowało, że fabryki od kilku miestę· 

I
· Zdziwiły rWę bardzo te ('świadczenia kie- -ey pracowały prawie wyłą,czni'e na skład 

rorwników zwiqzku wi~l!n jo prozemysłu. Nat1ro~adziły się duże zapasy towarów, a 

I 
ZresZ'tą -cyfry mówIą same za siebie. możHwości e'kSiportowe wedłu~ twierdze­

Średnie i drohne fabryki fkra=owy zwią- nia przemysłow<:ów, są naoj!ół ,bardzo o· 
'zek) nie zatrutdniały nawet w najlepszych .g,taniczone ( to z powodu teQo, że jesteśmy 
momentach (1923 r. jesień) więcej po,nad drożsi od naszej konkurencji. 

----------~ .. ------

! Mnie osobiście udet'u wielka biemoś6 
sfer kierowniczych pnemysłO'Wców. Pny. 
jechał np, do Łodzi p. premjer Sk:.nzyńskL 

I Delegacja przemysłowców po.za ~Inika. 
i mi żadn!ych konkretnych postulatów nie 
przedstawiła s.z,efowi rządu. Cała konie­

I ren,cja sprawiała wrażemey jakby miała 
, miejsce w najbardziej normalnych czasach. 
(poza ogóln.ilrolWemi nanekalJliami żadn* 
! planu i żadnei przewodniej myśli, któraby 

l
, wskazywała drogę wyjścia z ciężkip.go kry­

zysu tutejsze~o przemysłu. panowie ci nie 
podalI. l Natomiast lak się rozmawi:a z oddziel· 

I nymi przemysłowcami, to panowie ci wska I zują na dro~ę wy'śda i ma;ą konkl"etnie 
. sformułowane postulaŁYi na wspólne jed­

nak przemyślenie ich i srormułorw. d1ńąd 
:;j~ vh ulGIb:,':. Nawet w dziedzinie zbytu 
,;woich wyrobów nie ustalili dotąd iakie~ 
i(rl~oli C' linii fOsi~powani.a; brak takiegO' 
i~dnolite,go postępowania hbrykantów 
łóodzklC'b. ·przy sprzedaży jeS't jednym z za • 
s;adniczyc!h braków tego przemysłu. Pano­
wie ci nie rozuanieją, ze sprawa uregulo. 
wania warunków sprzedaży znacznie upo.­
rządkuje ~ ułatwi SPl'7.edaż, oraz wykluczy 
między nimi szkodliwą i mezdrową konku­
rencję; ohodzi tu przedewszystkiem o usta.., 
lenie terminów pokrycia przy spTZedaży 
czy to na raohunek otwarty, -czy na we­
ksle, stosowanie 'kursu przy olblioczenia-ch 
i t. p. Całkowicie podzielam zdanie tych 
przemysł{)IWcDw łódzkich, którzy twierdz" 
że bez uporządkowan!ia sprzeda.ży uJe mo. 

I że być mowy o ulrzymanJDu produkcji na­
I wE."~ na obecnym poziomie. 

I 
NI,e pot:rzehu:ę podkreŚilać, 'Że nasz prze­

mysł włókienniczy ma wszystkie szanse 

I dalszego roz,woju, trzeba tylko ażeby na­
reszcie nietylko zastosowano do DIiego eu-

l ropeiskie wal11nki produkcji, lecz przede­
wszys.tkiem, ażeby w nim samym zapano. 

I wały europejskie stosUJJJd. 
I . (_) 

ler}~ń3ki profesor 1\, Benek W walce o podatek majątkowy 
może się zachwiać koalicja rządowa 

Nasz warsz. korespon,d. (B) telet{onuje: : sum, należnych rządowi od majątków I la oczywiście We wręcz przeciwnym Ide­
Sprawa nowelizacji ustaWy o podatku ! ziemskich i nieruchomości. Klub P. p, S.; ; runku. 

majątkowym wchodzi w stadjum walki na który dziś odbędzie posiedzenie, sprecyw ; Obecnie sprawa wygląda w ten spo.o 
terenie parlamentarnym, Mi!llister skarbu zuje swoje stanO'Wtisko w tej sprawie. sób, że poszczególne zarządy klubów sej-
P: Jerzy Zdzi~chowski ,zażądał wstrzyma.. Ol Ol • mowy ch szukać mają, jak zwykle, kom-
nUl na przeCląg tygodnia obrad nad pro- Sprawa powyższa budziła wczoraj na promisu, dzisiejsze jednak posiedzenie P. 
jektem noweli do tej us!awy, w celu uw terenie sejmu pOważny niepokój nawet co I P. S. może być dla sprawy decydujące. 
zgodnienia poglądu na sprawę podatkn do dalszej możliwości pozostawania socja- Jedn ,. d 'd' i b • , , oczeSnle OWIa Ujemy s ę ezpo-
majątkowego w łOllle klubow, ktorych za- listów w rządzie. Nowela do podatku ma- sr' ednl' d łó·· list h. , . . ° o pos w socJa ycznyc, ze 
pauywarua są ro~blezne. jątkowego jest poprostu casus belli pomię- klub P. P. S. opracował kompletną usta-

Przedewszystkiem klub P. P. S. d{)~a- dzy socjalistami, którzy chcą uniknąć wę o pl'7Vmusowe b' ł ta 
al ' " •. Ił" t t ł ' . ks h' , _~_ --J m po ranlU z o w ca-g SIę sCląńntęC1l8 za eg OScl z y u u po- przerzucen1a Wlę zyc ClęiarOW puwat- ł' P l ' k dkł 

d k 
,s k i h' _1. • eJ o sce, Ja o po adu Gla zw~ększenia 

at u maJąt owego za lpot~O'Warua kowych na miJasta i "Piasta", kt6ry dzia- emisji Banku Pólskiego. Ustawa ta jest 

rozszerzeniem i sprecyzowaniem wniosku 

POS. Henryk Rozmaryn , pos. Hausnera (p. P. s.), który był w swo-
im czasie na komisji sejmowej obalony. 

odwiedzi przemysłową Łódź Obecnie P. P. S. wystąpi z formalnie ł 
dowodzi na zasadzie obHczeli Nasz warszawski koresp. (B) telefon.: 1 wybitny członek komisji budżeł{)IWej sejmu I szczegółowo opracowanym projektem u. 
nalllhi!)wych, że za 300 SaO;: zie- fonuie: wice-prezes koła żydowSlkiego pos. Henryk stawy, l;.!5ra również na dzisiejszem posie­
mia będzie całkowiciie prze- Na zaproszen~e kół przemysłowych ł Rozmaryn i <ldbędde szereg kOT't-;-~~:l Z dzeniu klubu będzie rozwai&na i zatwiww 

ludni ona ·1 kupleokich w Łodz~, [nybędzie do łod~i w , !,rzeds1a.".,-ldelami miejscowych sfer i>OSpo- dzona . 
l środę lub czwartek pnysde$l tvi!odnia I darczvch. 

• 
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po dzia z • • praWIC w rządy 
II 

SC 
W ostatnich dołach HKu.rjer POI'aaII1y" 1 zwolenia" z p. Skrzyńskim to nie jest ar­

~ ostrej i clmpkiej fonnie poru;5'Zył sprawę Fment w walce z reakcją, która broni się 
bardzo zasadniczą: rząd formalnie koali. rękami i nogami pned powrotem marsza!­
cyinY, faktycznie jest rądem prawiOOlWJm. ka do armji. Nie słychać z poza tych krocz-

go są skutecz:ne konferenoje min. skarbu 
z puedstawicielami pos?;czegó1ny1ch gałęzi 
p.n;emysłu o obni~enie cen. 

Przedstawiciele radykalizmu społeC?:­

n.ego i ludowego uwijają się po ró2Jnych 
wiecach w sporach i kłóta.iach 5ą.si~dz1cich, 
ale nie organ!Jzują szero1dej masy w duchu 
zasad demokTatycmych, ubijają s"\\"Oje in­
tz.resy wyborcze, boO jednak w 1927 roku 
WJlbo!-y będą. A czy nie czas byłoby pny­
gotcrwać się cltoćby doO tego, ieby wybo­
ry nie były wielką komedją obłudy, w któ­
rei listę marszałka Piłsu.dskit>:go słat:owi 
lista p. Witosa, jak to była Vi 1922 roku? 

dopóki na lewky jedyna siła zorganizowa. 
na i oparta o masy będzie wytężała wszy­
stkie swe środki i zasQby na obronę, 
aby ... nie było gorzej. 

Kurjer Poranny" postawił tę bolesną i kw różnych kluBków wielkiego głosu 
~łuszną telZę głównie zresztą dlatego, aby . ludu., który mówi: ,rSi'C volo, sic jubeo" 
zaatakować Polską P~t.ję ~cj~list~cmą l Tak~ ~os byłby za,wsze ~sł.uc~any, .obro~­
i zrzucić na jej barki odpowiedzia1nosć za CaD11 Jego w rządzie byJtby Ct dwa, kom1-
to, że marszałek Józef Piłsudski dotąd nie I sarze P,P.S.., ~ mówi "Ku:rje4" Porann!':; 
wifócił do służby czynne) w armfl, a na- poruszyłoby S1ę wówczas sprawę z deJ­
wet, jak sądzi pismo cytowane, nie po- sca. 

To właśnie CZJi11i.ą socjaliści po-lscy. 
OOosobllieni, podgryzani przez grupld, klu­
by, klubiki, które nic i nikogo nie zorga­
nizowały, kt6re istnieją w sejmie, ale nie 
istnie.ją w narodzie i nie są przez to w sta­
me dopomóc twórczym czynnikom uśw:a­
domionego prolet81"jatu mie.jski* do ule­
czenia pańS'twowościpolskiej, wydobycia 
jej z prawicowego toru na zdrowe Sl:yn~ 
postępu i demokrcwji, 

, • Tam, gdzie ten głos rozk~ masy Wfoct, 

O Ue ,;Kurj0l' Poranny" ma słU5mOŚĆ dochod~ gdzie wysłar.c;zają Wlpł,ywy i ~a­
w zasadnilCZem sfonnułOlWanlu tezy, o ty- czenie P.P .s., tam ugina się kark· wziętej 
Ie daIcldm jest od objektywne>go ujęcia I w kluby koalicji reakcyjnej, dowodem te-
pl'IZy-c.zyn tego staoII1 rzeczy i oepowl.e- ł .. 

Dop6ty będzie.my mieli r~ądy prawicy, St. Gr. -, 

dzialności, która za tę sytuaqę spada. 
Istotnie ~a rządem p. MOI'8JCZewskie­

go, który usiłował prowadzić politykę de­
m.okratyczn.ę mocno zresztą kompromiso­
wą, mieliśmy zawsze rządy raczej prawi­
cowe i antydemokratyczne. 

Skutki tegoO okazały, się bardzo smut­
ne: zabrnęliśmy po krótkiej chw1li lepsze­
go dnia ekonomicznego w haszcze i tnę­
sawiska kryzysu, który przedewszystldem 
niszczy i gnębi szerokie~ masy pracujące 
w Polsce: W takim cza.me Polska Part ja 
Socjalistycma zdecydowała się na boha­
terski krok współpracy ze strolll.11licłwami 
burżuazyjnemi, aby wydobyć wóz pań­
stwowości polskiej z ba.~ w którem 
utknął. . 

Ale żadna padja, żadne stronnictwo 
me miało i nie będzie mi~ dość siły, aby 
swój program pr-zeprowadzić, Jeżeli za nim 
nie będzie stała żywa i ClZyntDa opklia p<U­

blicz::n.a. Gdyby posłowi~ socjaUstycmi, za­
siadaJący w rządzie oprcoz poparcia więk: 
szości klasy robotnicze; posiadali i czub 
żywy k )ntald z inteligencją demookratycz­
na :!'. włościaństwem, z mniejszościami na­
rddowemi, gdyby m-ogli zawsze i w każdej 
spirRwie' wątpliwej i sporne; wyk,aruć, ~~ 
są mandata~uszami ogromnej Wl~ 
lU'a;u, albo f'lawet znacznej masy ludnosCl, 
to niewą.tpJoiwie rola ich w rządzie koali-
cyjnym byłaby więklsza i bardziej dobro­
~na, Rola ta był8Jby barda.ie; pozytyw­
na, iWÓrC7.8, W tej chwili zaś jest to prze­
ważnie rola negatywna, obrOllla przed eks­
oerymentami reakcji we wszystkich dzie­
dzinach polityki i ekonomi~rl, I toO jest nie~ 
wątpliwą zasługą P. p, S., że tę służ~ę 
obrony Połslti od oienzywy szaleństw Ja.­
kłeg.oś now* Chjeno-Pias:ta spełnia? Bo 
l.'tóiby to 7lI'obił? Jakie stromi>ct.wo, jaką 
~rupę społoeC'lną repT~0Dw.;e lf~urj0r. Po­
ranny"? Co za siłę i roaczen.te poslada 
ł,WYllW'olenie" w jego obecnym stanie? Co 
są warte wszyslld e klubiki tak zwane 
chłopskie pp. D~bskiegoO, Bryla, Olro~, 
'Vlojewód,zlrle>go, DubrO'Wlllika et-c.? Gchie 
i kiedy odezwały się za nimi mniej lub 
wj~cej zorgan1ww3l1le masy Iu.dności? 

W dmy pierwszy z br.ze~~ tak mewąt­
p1i.wy i słuszny postulat, jak po~ót m,ar­
&Załka Piłsudskiego do armii. W1elcy sę­
d:clowie czynów i spraw P.P.s. me poira­
fili ZO(fganiz(!wać nigdy legalnego świ.ado­
mego ruchu społecZlDegG na ,rzecz reali­
zacji tego hasł'a, Bo że p. Pom.atows1cl po­
rozmawia o tem w imieniu 25 posłów "Wy .. 

Perie etnie nie bę~ą skrÓlmnB 
Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
Ze sfer miaroda.jnyoh zaprzeczają, j,,­

koby istniał projekt skJrócenia ferii tet­
ruch w szkołach, 

,Cud wilk.ów! 

a ata 
biora udział w "Międzynarodówce: ducha" w Paryżu 

"Instytut dla współpracy umysłowej'f··jego pows anie, historja, prace j dążenia 
(Własna korespondencja ,,<llosu Polskiego") 

PU'}"Ż, 18 S't'PcZirua 1926, l na przys.złoŚć aominować czyjkolwiek l wielkie; ankiety o p·rodukcji gospodar<:zei 
1'a1a18 Royal, ongiś rezydencja Hiero- wpł~, to pr,z~~aćbv: . ~o :,-ależało v:y- którą fljeda,~no właś,nde ukończył.o między­

nim a ,naJ'weselszetfo z królów" oraz J'elło łącznd~ bardZIej warlos-cloweJ lub gorhw- naroclow·e biuro pra.cy w yeneWl~. , , e. , e. .,\ ł' 
swawoln.ęj świty, Jeszcze parę miesięcy szeJ woS'pol'pracy umys owej, 2. Pomoc naukowa i materialn.a dla 
temu do}ś,de do bramy pałaC1! 'przy ulicy W każdym bądź razi,e yklu'czon.a jest pracowników intelektualnych w ty<:h kra­
Montp.ę~sler porosłe był;o, b.tlIJm~ trawą i czyjakolwiek preponderan-cj.a z pobu- 'jach, gdzi.e życie umysłowe jest szczegól­
W5zelaktm :h'Yast-em. Woo-clła Slę tu d~- dek polityczny-ch. Początkowo wprawdzi·e nie zagrożone wskutek zlej sytuacji gospo­
tychczas ,blbhote~a teatmln:,,-, która. me Niem-cy czyniły pewne objekcje przecttw darczej danego państwa. 
Cieszyła SIę zbytmą frekw~nc}ą. Od kllku '1 wyborowi właś.rue Paryża na siedzibę in- 3 N' , ś' ł tf k t~kt 
,. . d k ł t . , . k' . . . aWl·ązamecllS e5 0 on C1 U Z 

nueSlę<:y Je na z.ap·anowa u OZywlony I s.tytutu wnet Jedn.a mus'Lały ustąp~c gdy . t. " .. ż 'd d .. t 
ru-ch i .gwar, zawrzałta praca mmarzy, I okazał~ się że jedn.a tylko Francja ~oto- ItS n.leJ~CemlkJu ml,ę .zYknaroBowkemll' t"RS y-

·t k t ó l _1-' ·h ' t . ' " . UCJaml nau owerm Ja w ru. se 1, zy-sz u a or w, ma arzy PUKOjOWy<: 1 ,p" I wa 1·~<t ra.zem z zaszczytem WZląC n,a S'1·e- ,. t d ' 
którzy w krótkim czasie odnowili budy- bie także i. wcale znaczne .zresztą, wyda t- .role 1 • , 

nek wewnątrz i zewnątrz, przeprowadza- ki materialne. An~lja wymówiła się, !!dy 4. Przygotowanie nieislnieją<:ej jeszcze 
jąc ,zar,azem odpowiedndę przeróbki i adap-; tylko za-częto mówić o kosztach, a z pozo- dotychczas ochrony prawnej odkryć na,u, 
tacJe, stały-ch państw Europy żadne dziś nie stać kowych. 

Z obszernej hali monum-entaln€ schody na pooohne wydat1ci, 5, Ścisły kontakt i żywa współpraca 
prow?-dzą na pi-erwsze .piętr'O, g.dzi~ miesz- Osta.;tnio komisia Hnansowa senatu fr,an- I uniwer;ytetów.wszy.stki-;h krajów, wymia-
czą Slę .salony r.ecep<:~e. Z okl·en 1ch roz.. -cuslclego p-rzewidziane na ten cel kredyty na prolesorów 1 studentow. 
t1i.cza ~lę Pl";zeplękny ,wado~ na P!'-f'YIŹ, Pod I w wysok'ośd dwu miljonów franków, ze 6. Popiera'n~e współpracy naukowej za­
wspanlałeml tarasaml ~lE:tnym!, boga~y, względów oszczędnościowych obcięła o pomocą międzynarodowej bibljograf.ji, kon­
s!ary park pałacowy: Jesz-cze kd'lka dz.te- połowę, Prawdopooobruie skoń-czy się na ferencji, kongresów i wsp6lcie podejmo­
s~ątk6w la~ temu ~~nnsko ;vytwome,go 1....,- lem, id: na przyszłość koszty utnyman.ia I wanych prac, 
Cla pa:YskIego, dZls praWl·e zupełnle wy- in~tyt~tu: wedle jedyni~ s,łus.zn~j i spra- I Instytut paryski obejmuje siedm sekcji, 
marły 1 OPu.s~c~~ny, wled.UweJ ,zasady, rozło~one zostaną prp- . których iposzczegtÓlne zadan~ określ ?De 
, T~n to własTI1e gmach prz;znaczono I!a porc)onalme. na wszvstkt,e l1arody, przy- l są jaknajdokładni~j. Na czele sekcji pler­
sle~zlbę otwa-rtego onegdaj urOCzyŚCIe czem na k~zde z ~ panstw, rep-rezento- l wszej (ogólnej) stoi prof. A. E. Zimmern z 
"MIędzynarodowego In.stytutu dla współ- I wanych w lnstytu01e, wypadłaby kwota Oxfordu. Dale'j idą sekcje: uniwersyte ck,a , 
pracy umysłowej", któr~~o .pr~ewodl11iczą- , st-osunkowo niezbyt wielka l której przewodniczy prof. Halecki z War­
cym kom!tetu dYl'ekcYJ~ego je~t Pa~eł I .,Instytut Ligi Narodów dla. współpracy I szawy, współpracy naukowej, na czele kt6 .. 
PainIeve, W llToczYStOŚ<:1" której przeble~ I umysłowej", jak brzmi tytuł oHcjalny, jako rej stoi prof. von Schulze-Gavev0tmb oZ 

pod~ły już prawdopQdob;l1.e depesze, brah II instytucja zupełnie autonomkzna, podlega \ Fryburga, sekcja prawna, przewodniczący 
u~zQ.ał prezyd.t;nt repubhkl, ora,z, członko- jedynde i wyłącznie lidze narodów, której I d'e Villalega (Madryt), współp:ra~y literac­
W1e rządu, I!0htyCZ01 ~zedstaw~c!el'e prze- zawdzię.cza swe powstanie. W rzeczy sa- I .kiej - p-na MisŁran (ChHe), kooperacji ar­
szł~ !OO paI!stw, u,c~eru wszelkl~h, narodo- mej,już w roku 1919, zaraz ,po UJkończeniu , tystycz,nej - Dupierreux (Bruksela), wre .. 
WOSCl .. poe,cl, a:ty~cl z całeg~ sWdata, de- wojny, stworzony z()(S·tał wydział ligi dla ' szcie sekcia linfol"1na<:y;na z P.r.ezzolinim 
lega;c]e zWlą,lkow 1 korpora~11 naukowy~h ws<półpra<:y umysłowej, a w pierws,zej już (Twryn) n'R czele. 
-: Jedn-em sło~em był ,to. Jakby kon~re5 "komisji dwunastu", były reprezentowane Instytut prócz prac natury teoretY'C-Z-
ehty umysłowe,] całego SWlata IwHuralltle- I takJże i państwa ruie należące jec:zcze do ' " t k' ." . tł' 
go, zebrany w starym Pal ais Royal dla za- 116i T tak np obok MUTraya z Oxfordu i " ne1 zamIerz: a 'Zkt z.ając shę J slzere151.e: 
dokumentowania chęci i dąże.ń d. o uSUnię-\ H~~~i Bertfsdna zasIadał w komis;i i nie- I s~r~w <:t ZYs ~ pra - YbCZ?Yc n' p easłZCZatwel'ona 

. lk' h k ' d d d k 1'; , C1ągU s yczma ma yc " z c1.a wsze· lC, prz·esz o n. a ro ze u wz,a- mnec Einste·jm obok p.ani Cune~Skłodow- . l r ł' . dk ' na 
jem . .nemu porozumieniu narodów i Dokojo- "k1'e1' l' pro ol RUJffinietfo z TUlMmu dyre.ktor wkazna (hweWs j,adIPrad,,:}.w. asngoSCltO ryc -

. b' "h d 'e.cJa" . 5 · ' 1-- u owyc. e e lI-lS!lejsze o s anu rzeczy. 
weJ sym lOzy zwasnlooyc <> lM' W1fl.a am-erykańekiegoO obs·erwatorium na Mont- n. p. s'Padkobiercy odkrywcy fal elektrycz-
oboz6w, Wilson p. Ha,1e. nych ~ie pobierają ni gros'za z dochodów 

Ta "międzynarodówka duchowa" roz- Gdy prace tej komisji dostatecznie już wszechświatowej!o J)Tzemysłu radiofonic%-
poczęła włJaścawie swą działalność i porace p,osunęły się naprz6d, w szeregu krajów ne·g.o, 
p·rzygotowawcze już parę miesięcy temu, utwo-rzono narodowe k()lJlu.tety dla . WStpół- Zaznaczyć należy, że w zamiarach in­
bo jesZlCze d.nia 1 listopada ub, roku, ki:- pracy umysłowej. Dotychczas po:vstało 29 "tytutu ncre leży bynajmniej doprowadzenie 
dyto kilku odważnych uc.z.onych, przeCI. takich komif.etów, które wszystkIe pracu- rIo jaki-ejoŚ c ootr.aH:z:acji, czy monopolizacji 
skając się wśród stos6w ce~i'eł. beczek ją oczywiśde w porozumicmu z centralą pracy naukowej i umysłowej świata; zada-
wapna i worków cementu, dotarło do przy~ paryską. nia instytutu ogran.i<:za.ją SJięjedynie do 
gotowanych prowh~oryczrnie kilku pokojów k d k ' 
by zabrać s-ię do przygotowań n.ad dopro- Na poostawie p'To}ekt1Sw, ~'1lłesionych or~.aniz~cji., ~o: ,ynacji i o~peracti na 

d . m do tetfo Locarna umysłow-e- n-M',ez rozmaitych uczonych, Instytut na~ polu dz.t.ałall1oscl lln,teJ.e.ktu.alll-e), 
wa zem.ę e. " Y' - . • d t w N ' , , . 't d" go" którego uroczystym wyrazem był akt tychmiast przystępUJe o pracy pozy y - . a]WaŻn1elszą 1 naj ru me)szą rzeczą 
, negda;".zy, I nej. W,i'elkie zaoania tegD na.jbliż,szego 0- będzie oczywiś·cie usunięcie ws'zelku.c-h roz... 
o ł" 'ere się kresu dadzą się pokrótce ująć, jak nastę- dźwięk6w i nieufności, pozostałych z cza-

Instytut w SiWem za o·zen1U Opl , . , , sów WDienny<:h które niestety opanowały 
'ś ' asadzie absolu1ne tło rowno· pUJe, 'L It " . k T oczywl ,Cle, na z k' h d6 Ó • uzna' e 1, Zużytkowan-ie praKtyczne rezu a- umysły także li ludz.i wiedzy .i 5ZtU' i. ·0 

;tprawnl.ema wszyst ttc nar o .. w l l _ Łów ankiety o ob2cnym sŁanJie pracy urny- też n. p, -cały ParY'Ż inteloektualny z naj­
Jedyny tOylkilo pryzmat d~ch~ : Pfac~i~iby słoweij. Stanowi ona ciekawe pendant do większymi honorami pTzyjmuje i gości jed~ 
kowel, e zatem w lns y u'e e II. nego z oIkjalnych przedstaw.k.ieli Niemiec 

!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ win~oc~,T~su~M,~ryod~ 
!!!!!!!222_ ,",e dzie również &zereg wykł,ad6w w pier-

Polscy robotnicy w Niemczech 
znajdą należne hn prawa i opiekę 

zwolnienie od wiz, zrównanie pod wzglę­
dem płacy j warunków pracy z robotn:!ca~ 
rui niemieckimi, wreszcie objęcie iah ubez­
pieczeniem od wypadków na podstawie 
Ikonwen<:jigenewskiej. Niezależnie od ~ego 
w kwietniu roz;poczną sIę narady, które 
będą mia·ły na <:elu zawarcie stalei umowy 
w te; sprawie .. . 

Nasz waisz. koresp. telefonuje: 
Prezes deletgac~ polskiej do rokowań z 

Niemcami p. Prądzytiski i człone~ dele,gacji 
ni~mieckiei p, Eryk ZeHn wymienili z sobą 
noty w S1praw-e tymczasowego porozumie­
nia co do sezonowych emigTEicji robotni­
ków ,polskich do Niemiec, Układ tymcza~ 
sowy przewiduje przekraczanie grani.cy nie 
miecldej za !pa:s~ortami beZ1płatnymi .. 

wszem pafistwowem se1Dlin.arjum nauczy­
cielskiem, t. zw, "Ecole Normale", oraz 
w "Cerde L1Ueraire International" (Mię­
dzynarodowym klubie literackim). 

Celem należytej oceny <:elowotci i dzia­
łal110ści instytutu, należy ocz.ywiście od­
czekać pierwszych jego wj'!1~ków i rezulta­
tów praktycznych. NiewąŁpliw1e jednak 
jttIŹ sam fakt powstan.;a podobnej instytu­
cji międzyr:aTo_owei dowodzi ogólnej ten-

I dencji do usunięcia tak wybujałych w cza· 
I , .. ie wojny uczuć nienawiści i ,?ogardy wza­
I ,jemnei, a wprow~dzel1ia w ich m1.ejs~e. sto­
i ~unków przedWOJennych, przynaJm.meJ ';W 

'C1medzin.iJe współpracy umysłowej. 
,~ad •. Ru" , 
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Bank GOSPodarstwa Krajo .. 
wego Ghronillalszerza Płonkę 

z Ci-eszyna donoszą: W związku z afe­
rą teona Płonki wykazalo się, że był on 
prokurentem Banku gospodarstwa krajo­
węgo w Ciilszynie, potem objął posadę w 
fabryce -czekolady, dla której starał się o 
kredyt w Banku gospodarstwa krajowego 
lila mocy sfałszowanilj gwarancjL Po ujaw­
lIlieruu, że gwarancja był,a s.fałszowana, dy­
It',ektor banku w Cieszynie nie przekazał 
!Sprawy prokuratorowi, a .zał,atwił i.n-cydent 
osobiściil. 

Trz'eba powiedzieć prawdę 
Nie wystarcza zaprzeczać cudzym rewelacjoln 

Wywiad ,.Głosu Polskiego·' z dr. Diamandem w sprawie pożyczki amerykańskiej 

Następnie Pło,nce, mimo, ż,e wystąpił z 
hanku, ni'e odebrano prokury i na tej zasa­
dzi.e Bank Polski w Bielsku honorował cze· 
ki wystawione pnez Płonkę. Płonka miał 
paszport zagraniczny czecho.słowa-cki. Po 
wykrydu nadwżyć uctekł do Amerylci. 

Parcelacja majątków pań-
I slwO'llYflh . 

Nasz warsz. kOl'esp, (B) telefoouje: prawdiziwe W8JI'1ll1ild, na jakich udaielcna 
W 2IWiąrdw z rewelacjami prasy kra- została opcja "BaIIlIkil1"5 Trust'owiu i me 

kO'W'S'kiej o mezwykJe jakoby ciężkich wa- e>gram.czanie się wyłącznie do mówienia 

rUllkacll pożyczki, któ~~ ~że . nam da~ I 00, jilst ni.~wdą ~ ~ewcl~j~~ ~alk~w­
,,Bankers Trust", Z1Wl'ociJismy SIlę ~czoraJ mdl, a JX)WIedzemil Jasno 1 dobItme, Jak 
z prośbą o 'W}'TatŻeoiil nam <!Pinii do pos. dr. I WYjląda prawda, gdyż WSlZelka nieś-mado­
~amanda, który zabrał już gros w tej spra- mość g-orsza jest od najgorszej świadomości 
wie !IlI8 łam~h prasy partyjnej, Dr. Oja.- I 
mand uważa, że wiil o wanmkacl1 0Wemu- I Jeszcze w sprawie P. (I1IY-
aln~ poży~ tak samo ni~e, jak ogół ' narskiego 
społeczeństwa poJski~, Zdooiem jego, o- r . 
hecni bezwz..tl dny:m obowiązkiem rz du Na.gz wal"~z. kOlre'SlP. tele.fon~Je:. 
• e" Ej ę • ą, . Prasa, ktora od paro dm z.a ·lIOu·e s~ę ;t-

Jest podac natychmiast do w1a.domOSOl ta.kami na wiceprezesla Ban'ku Polskiego p 

Młvnarskiego, .podała nową wiadomość, i:! 
p. Mitdhał Młyn.al'Ski jako -,wkure1lJt Slpólki 
dla ek~lp.loata-cji la~ó'W w We,r1homH pohrRł 
znaczne sumy 'p'ieniedzy z Banku Polskiecfo 
dzięki temu, że je·SIt bratem Wli'cepreze~~ 
Banku PoLskie gOi. 

Dyrekt'or Banku PoJ,sdde,go stwter&';~.;, 
że wiadomość ta jest r.ieprawdziwa. 

Wymienion.a siPółka żadnych kredytów 
w Banku Pol~kilIO nie posiad.a, nie posiadll 
kh te'ż p. MLchał MłynarEki, kt6ry ani oso­
biście . . ani ;ako nrokurent wISipomnianej fir, 
my ipienię·dzy z Bantku PoJslclelg.o nae otrzv ... 
mllł 

rozpocznie się naJpierw Ul Pozna ... • • 

w związku z P~!!~:i minisrerjum re- l e me y m a j ą n a r e s z c i e g a b i n et 
form nad wydaniem rOlzporządzeń wyko- . 
nawczych do ustawy o reformie rOllnej, kie- Długotrwałe przesilenie nareszcie zostało zlikwidowane 
roW'n~k min. reform rolny-ch p. Radwan 
wezwał do Wars~awy prez.esa okręgowego BERLINf 20 stycznia. (A,W.) - Tak I wiła ddś powsianie nowego gabinetu z ,pP.-I Odszkodowanie dla b pa-
urzędu poznańskIego, d...ra Wład. Borsow- długo przewlekany kryzys gabinetowy zo- wną rez~rwą· • • 
'Sk.i~o. . . " stal WI'~e zlikwidowany. I Pis~b demokra~y:czne .~ważai~ że ~- nU1ących 

zarządzenIa powyzszego wnOSlC nale- I Pr........t-t H'nd b.ę t' d ił d' khtcf.eDle w ostatnIej cIrw:li ~ gabtnetu Ich BERUN 20 t . (P t) VI-u 
ży, że parcela,c}a ma'ątk6w państwowych ,. 'IOKoJ"""". 'I 011 ur~ za WIe! Z :Z.I- I przywódcy, Kocha, jesi atron~em dla stron- "I , S yerzm.a. a: - !' Wił 
rozpocznie się w pierwszym rzędzie w Po- I Sla1 nowy gabInet, na ktoreifo czele staje nictwa, które poni()sło wielką ofiarę, bił 1- am ~beocl , pismo s!OJą~e bbs~o kol k~ 
znańskiem. kanderz Luther. r4(: l'dział w n.owym ttahinecie. m'UJl1&tycznych ~nost, ~, partIa kom1J!ll-

D ryfu~. lny mord Skład gabinetu iest następ11jący: min, IlBerJiner TagebJatt" pisze. że Koch nie s~yc:zna ~~wa )es~ w~c w ~ozum~e-I 
[~ spraw ..... ofraniaznych _ Stresem",""'. spr wszedł do gabinetu dlatego, że jeg.o opinie n.t~ z ~CJt "Lam1 ce .eml~t..~rze01a_~~~. 

~ ---. ' dł' b t' kr blik ' 1_' I n"".,o K'Un· u w spraWIe p. \?Uiscytu o U'WOmi.Ooo DSkariona Jest SBkta białych mu- - Kiilz (demokrat ) łinall~w - w.y a y SIę '!- y Ja~. a~o r~p~ a!lSl1le. d ' dla rodzi b Ł h • ho ~ w~ .8,. ". l PI!m10 wvraza nadzIeJę, ze ntJn!SttOwle de- owame n y;yc panUJącyc 
rzynli V Remholz (demokr,), sprawIedhwoscl 1 tery- I m<Jkrat;ycmi, "ł":cl~cy członkami obecnego l ' . . 

.NOWY JORK, 20 stycznia. (PAT). - torjów okupowanych - Mao; (centrow,), gabinetu, nie odstąpią na krok od opinii, \V Pierwszych dnl8ch marca 
Dzienniki donoszą o wykryciu morderstw, reic.hswehry - G.esslerf poczt - Stingl, wyraionych w imieniu sb'onnictwa pmC'Z I wstą I ni d lal I 
dOKonywanych dla celów rytualnych przez gospodarki _ Kurtius (niem part ja lud) . Kocha 'l ą emcy O g 
tajną sektę, czcz~cą murzyńskiego bożka _ B k ',k . ,: _ Kro,l:.n ., BERLIN, 20 stYClZDia. (pat.) - "BerU-
~oodor, CzłonkOWIe sek~y nał2żeli do ra- pracy ra.un~'_ł~mtml a CJl

h 
h 0.. l BERLIN, 20 stycznia. (pat,)- KonwClllt · l ner TaiSeb'lltt" dowiaduJe się, że przyst4-

sy białej. Aresztowano ostatnio pod zar.u- Do rządu w~ c:zterec llOWyc IW· senjq,rów poslam.owił od1'oClZyć ternUtn od- pimie Niemiec do ligi narodów nastąpi 
tem za!licia f1'łooej d.,iewn;\--ny małżeń- ni<itrów. • czytania oświadczenia rząd.owego nowego i przypuszozalnie w pierwszych dniach mu-
siwo Musca, Musca i je~o żena odstawie- itabinetu do pNyszłego wtorku. Do tego ca. Według doniesień pism demokratyc:rz. 
ni zostali do kliniki psych:atrycznej w c~- BERLIN, 20 stycmia. (pat,) - Dekla- czasu, jak przypuszcrza;ą ~i~ reichstag nych piCł"WSlZe posiedzenie rady ligi z u' 
lu poddania ich obserwacji. Członków sek- I racji nad(jwej newego gabinetn ooze.ku.ją zakończy dysknsję nad budżetem na rok l działem przedstawiciela Niemiec spodzię.. 
ty aresztowano. l tu dopiero jutro. W oczekiwaniu jej prasa I 1926·ty. wane jest w dniu 7 m&ł'ca. 

-CZCI Stanisława Staszica Ku Energiczna praca nad oszczędnością 
Organizacja urzędów.-Rachunkowość i kasowość . ~ow~żne uroczystości w stolicy 

Wyższe uczelnie II Obchód l~-letOleJ rOlczOlC;y z~~n~ Stani- go aktu było przemówienie w imieniu lio-
sława Staszlca rozpoczął SIę dZISIaJ nabo- mitetu odbudowy p. Fran.ciszka Puław--

Na nadzwyczajnem posiedzeniu nadzwy-I przeds.iębiorstwa.ch państwowych. Komisia I żeństwem w kościele św. Krzyża, -celebro- skiego, który schąrakterywwał znaczilni. 
czajnej komisji oszczędnościowej podse- nie ob:ęła programem swych pra-c kasowo- wanem przez ks. kard. Kakowskief1o obchodzonej uroc zys t ośd. I 

kretarz stanu prezydjum rady ministrów I ści i rachunkowości kole jnictwa. poczty ; I W aS)'lStenc;t u,czn.ego duchowieństwa. W 
Stu d:ziń:3ki , złOIżył sprawozdanie o zastoso- ' wo;skowości, a to ze względu na odrębną : pl'e7Jbiterju:tn zajęli miejsce przedstawide­
waniu VI życiu opraocowanego w roku 1920 I p~ocedurę stosowaną w tych d,dalach acl- IE' rządu z ministrami S;anisławem Grab­
i 1921 projektu organizacii urzędów przeTo I' ministracji. Komisja osZ'czędnośdowa po- skim, P.iechoc'kim i Kiernikiem na czele, 
spec:a1ną kom,isję, w której sklad, .jak st.anowHa zapoznać się dokładnie z w.nio- i posł-owi.e i senatorowie, generalicja, repre­
wiadomo wchodzili obecny prezyden-f Rze- . sk.ami opracowanemi przez komis;ę do re- I zentanci instytucji nauko:wych; władze 
czypospolitej Wojciechowski. obecny pre- ! organiza,cji kasowości i rachunkowości, po- I miejski'e, oraz komHet o<iJbudowy pałacu 
zes N. I. K. Zarnowski i nieżyjący pos,eł ,. leca;ą.c prezydjum zwołanie. następnego Stas·zk:a. 
Grendyszyń.ski. posiedzenia w miarę przygotowywania od~ I Po nabożeństwie wygłosił % ambony 

Projekty opracowane pll'z'ez tę komisję, I powiednJego materiału. podruosłe prz~mówienie ks. prałat Szla-
zostały jako rozporządzenie rady mini- gowski, -charaktery:zruią-c czyny i d~iałaJ-
strów ogłoszone w ,.Monitorze Polskim", a Komisja delegatów oszczędnościowych ność Staszka, talk QlWocne dla Polski w 
następnie <:zęśdowo wprowadzone w ży- . min. skarbu rozpatrywała sprawę o.sz,częd- przeżywan11l1 przez nią ciężkim okresie I 
cle. Dotyczą one OIrganizacii i zasad urzę- I nośd w dzi,ale szkolnictwa wyższego. W dzi.ejowym, poczem udano slę do odbudo- : 
dowania oraz statutów or~anizacyinych I tPj kwestii opracowano j11ż pewne wnioski, wanego po1:łług pierwotnego p.lanu pałao::u I 

.m1nistersŁw i wrzędówcentralnych. Część I kt6re niebawem rozpatrzyć ma specjalny I' Staszica, gdzie odbył się akt o.cLslonięcia 
postulatów ówczesnej komisji została delegat, a następnie komńsja do spraw o- wmurowanilj u wejścia tablicy, c z,c z.ąc ej 
wprowadzona w życie dopiero w rOiku 1925 szczędnościowych. pamięć zgasłe~'o męża. UZUJp'ełnieniem te-
przy dalszej OIrg.anizacji urzędów. POI wy- :zs 
.słuchaniu tegOl referatu - komisja posta­
·nowiła: powrócić ewentualnie do tej spra­
wy w razie potrzeby przy rozważaniu pro- I Kulisy afery fałszerskiej 
jektów aktuaJnv-ch. b d · l bo" • l Nastęknie podsekretarz stanu min. ska.r- I z a a sDeCTa na "omlsTa par amentarna 
bu ~ar owski poinf?rm~wał k.o!?.isję o, BUDAPESZT, 20 stycznia. (lPAT). Na ! protokułów , me1!ą być oddane do dyspozy. 
wyn~ach prac ~pe~!alneJ kOl~~~, pOWO- podstawie poTGZUmleJŃa osiągniętego pO-1 cji parlamentarnej komisji śledczej. 
lane) ~'! reor.gan;z.a,cJ1 kasOWOSCI l rachun- I m~dzy rządem a opozycją, utworzona bę- Po mowfte premjera wniosek deputowa­
kO~~S~I, ,udzIelaJą-c, przytem obsze:nY'c~ I cizie pod przewodn:ctwem wicewezy"enta n~o Farkasa Z1Cstał jednomyślnie przyjęły, 
~'y!asmen C? do gł.o~nych zasltd, k·tGreml I zgromadzenia narodowe!!o komłs'a. złeżo- wobec czego zgł~szonc poprzednio 13 in­
ktero.wała SI.ę komISja puy OI~a'cowyw~- I na z 39-u członków, W ' komisji tej będzie terpeIacfi w snrme stery frankowej same 
tJ.!.u troCh. WnIosków .. Prace spe.c}a!ne kornI-I takźe reprezentowana opozycja. przez się spadły z pot"ządku drz6.enn~go. 
SJl Uj~uJą wyłączrue ~asowosc 1 rachun- Prezydent ministrów hą-. BethIen zgodził 
k~wosć ka~era~ną, t. ,. ,c~y.sto skarbową, I się, aby kc~,iSja po ukończeniu śledztwa są. 
~~ tyc~ą ~1~ zas kasOlw~s'Cl l rachunkowo: I dowego. jednakże przed rozpoc.zęclem r<n­
sq kup·.ckle}, stosowane} w monopolach l ' prawy sądowei mogła przestudjować wSZIY-

stkie akty śledcze. 

BUDAPESZT, 20 stycznia. ·(PAT). -
Krążą tn pogłeoski o możliwości rekoostruk­
cji gabinetu, a mia.IlJO'Wicie ustąpićby mieli 
ministrowie: Rakowsky i Kleoo1soorg. 

BUDAPESZT, 20 stycznia. (pAT). - BUDAPESZT, 20 stycznia. (PAT). -
Na d:,jsiejszem posiedz~niu zgromadzenia W wyniku pertraktacji prO'Wa~onych mię­
narodowego po załatwieniu budżetu mint.. dzy rz,ądem a pnywódcami opozYc'i prl} 

l sterstwa opieki S{)Ołecznej, deputowany I pośredn!ctwle prezesa izby Sdtovsky'ego 
Farkas socjaldemokrata, przedstaWił z!!!ro- i hr. Apponyi'ege osiągnięto pełne poro LU­

madzeniu ustallOny w drodu 1)01'ezumieni~ mienie. 
mlt>dzy strcmnictwami wnło5ek o wybranie 
parlamentarne; komisji śledczej w s..l(ładzie I BUDAPESZT, 20 siycznia. (p AT). -
25 człOlllków. Premjer hr. BetbIen zabraw· I Prokurator oświadczył, że policja fran ... 'D-
9Zf głos ~" tei sprawie słwler&ił. że przed- I ska dotychczas nie udzielIła policji budape­
łożony obecn,ie projekt w srra~iil wyhoru I szh:'ńslrlei żarfrych 8lkt6w ś1edczvch. Proku. 
komis" śledczej zabemiecu całkowicie rator podkreślił Y'ol'O'Wllie, że nie należy e-

WARSZAWA, 20 stycznia. (pAT), .­
W da.szym ciągu uroczystości ku czci Sta~ 
nisława StasZJica o,abyła się dzisiai W Silili 
rady mie;sikiej uroczysta akademja, na któ­
rą p~zybył p. prezydent RzpljJej w towa .. 
rZ)'lStwie generalnego llidiutanŁa !!en. Za. 
ruskiego, OIraz świty, p. prezes rwy mini .. 
strÓow i minist.er stpra w zaJ;!rani-cznych Ale­
ksander Skrzvńskl, ministrowie przemY'Słu 
i handlu, W. R. i O. P., sprawiedHwości, 
kolei i spraw wewnętrznych, maif'sz.ałek 
senatu TrąmoczyńlSki, szef protokułu dy­
plomatY'czne~o Przeździecki, komilndant 
miasta, dowódca O. K. i t. d . 

Przytbyw.ająceg,o prezydenta powitała 
orkiestra h'}"mnem "JesZlcze Polska m. 
~:inęła". 

W prezydjum aJkademji zasiedli profil& 
sor unlwersytetu Ja!!iellońskiego Stani­
sław KOIŁ, pUe'Wodni-czący komitetu wy­
kona wcze~o ucz<:zeni.a pamięci Stas~ica, 
inż. Piotr Dr~ewiecki, pre'zes akademii u. 
mie'jętności, prof. Rozwadowski, prez~ 
warszawrskiego tow. naukowego, prof. Żu. 
rawski, prezes rady miejskiej. sen. Baliń­
ski i prezydent miasta, p. Jabłońsk.L 

Dłuższe przemówieni,e wypłosił m. 
Drzewiecld, sen. Ba l iński , prOl!. Rozwa..­
cLowski, prof. Żurawski, dyrektor państwo­
wego instytutu geologicznego p. Mroze. 
wi'cz i inni, poc~em prOlf. KoŁ wygłosił 
odczyt na temat "Ogólna charakterysty­
ka historycznej postaci St8JSzica oraz spo­
łeczno-oświat.owe; jej dz;ałalności" i poseł 
Andr~ej Wierzbi·cki na temat ,.Staszi-c ja­
ko twórca przemysłu i techniki". 

Przerwy wypełniały produkcje wokal­
ne. Przygrywała orkiestra reprezentacyjna 
komendy miasta. 

rad~o 

l 
przysfugująca sądowi niezawidcść i r1'a'Wo l czp'-iwe': ~oocnie żadne1Zo sensacyjnego 
decyzH, Rząd pozoSf2"v~ swołlodneTT'U uzna- zwrotu.. 

W jednym z ostatnich programów produkcJi 
stacil iskrowej w OratLU (Austria) figurował 
śpiew kanarków. będących chlubą tamtejszego . . 
~grodu z.o010'~lCZnegO, 

mu sądu, które z pośród aktów sądowych i . Cud wilków! 
• 
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owy "zamach stanu" w Sowieta h Koniiskata ttRepubliki-
WARSZAWA I 20 stycznia. (P AT). W 

odpowiedzi na interpelację posła' Wyrzy­
kowskiego i towarzyszy w sprawie' kóuli~ 
skaty "Republiki", wychodzącej w Łodzi. 

Moskwa, w styczniu 1926 r, 1 prawodawczych byłoby uwalŻane za coś ciągną do "kułaków" (bogaczów wiej.- oraz rzekomych szykan, stosowanych 
W )'ednem z pism sowieckich ukazał,a 'w rodzaju zamachu s~nu, prz.ewrQtu i wy-llSkiCh), a nie do "biedaków", przez władze lódzkie wQbec tego dzienni-

ł ł b t t k ł d ka, minister spraw wewnętrznych, p. Wla-
'Się karykatura na temat ostatnich sporów iWO a·o r os re a a 1 :-a wazę za po- Stąd wynika, że niety1ko w górze k,o- d ł R ki 
'w łonie partji komu.nistycznej. Karykatura ,gwałc e nil e u.st.aw zasadnH:zY'ch. . I anunistycznej, ale i na dole we wsi rozwJ- ~~em a~.pr~~:.~:zuz!i!:!:n&:: 
wyobrża jakiegoś chudeusza, który ugina • P~as.a sowlec~a ogramczyła Się ~o kró- jają się dalekoidące, głębokie antagoniz- wał, że urząd WOJ'ew6dzld w Łodzi postę­
się pod ciężarem rezolucji zjazdu: ma to oClUt!ciego ko:nun~katu u:zędo~ego, ze ~y: my, które muszą wpływać na układ sto- powal na podstawie przysługuJ'ą.-vch mu 

Zwołanie izb prawodawczych zostało odroczone na cały rok: 

być zgnębiony przez uchwały i zakończa- b?row narazI e me będzl~, 3; ZJ-a.zdy SOWIe- IS1lnków w państwie sowieckiem. -J 

ny przez nie s'pór tow będą ZlWoł,ane w pazduermkul .. .. .. uprawnień z art. 27 dekretu ° tymczaso.. 
. . . .' To sztuczne milczenie nie oznacza je- . W C1ągU dZI:ewI,?clU mlesl~cy, kł6re wych przepisach prasowych i że we wszy-

Karykatura t~ Je~~akze. Je~t bardzo ~a- ,dnak, że zarzą~enJa antykonstytucyjne ,dZielą rząd sowledu, od zwolan~a sweg.o stkich tych wypadkach sąd okregowy w 
teka <:d. rze~zywlstos-C-1. Ju'Z plerws~e Wla- I' lPQwitano obojętnie w sze,regach opozycji 'P,arla~ent?, ~n~agomzmy te b~;Ią 1:0ZWI- Łodzi nałożony areszt zatwienłził, 
d.O~OS.CI, . k~ore na~chodzą z .Moskwy p~ komunistycznej. Należy się spodziewać lać Się, ozywlają.c "pog'rzebany sporo -_.- ----
-ZjeZdZ1e sWladczą, ze walka me "schudła ,ożywienia i za-ostrzenia akcji opozycyjnej S kr t t" Stal' . 
li nic zosŁała pogrzebana d h ł . b' e e arz par 11, p, In, w SWOlm 

, ..:. . rpo. as e~: ,wyznaczerua wy orów 1 zwa- _słynnym referacie na XIV zjeździe partji 
Przywodcy part)1 uzywają wszelklch ł-an1a sowIetow. bardzo wyraźnie zobrazował wszystkie an-

,środk.ó,:"" aby ~niweczyć. ,:bunt". A :vięc Wybory, odbywają.ce się po wsiach dla tagonizmy, działające na św.iecie w sto-
-dostoJn~cy. p.art)1 pp .. Ka}imn, Wor?SzIłow, IOdnowienia składu s,owietów wiejskich, lSunkach ;'"'lityczDych i ekonomicznych, 'I 

Buchann .1 :n~l udali s~~ do LenIngrad!!, dają dotychoCzas mało pocieszaj~ce wyni- ;pominąf jednak zupełnie istnienie tychrte 
aby w gmezdzle opozyC]1 r~zp?czą~ z mą .ki dla komunistów. Or,gany urzędowe wy- sprze,cznoś-ci w Rosji. Naturalnie, ż-e w 
w?lkę Posłano. tez delegatow l do mnych -znają z ubolewaniem, że tak zw. "lSmycz- swojem śdślejszem ,gronie przywódcy rzą- . 
mlas.t. Następme ogłos:ono zakaz d~bata- kato, to jest kontakt pomiędzy biedotą, a du sowietów o tych wewnętrznych anta­
wan.!~ nawet na za~kntętych zebramach o !Średnio zamożnem włościaństwem nie da-I gonizma-ch pamiętają i tem zacieklej w,a:1-
d.ra,zh:vych kwestJa~h, por?sz:anyc~ .!la ,je się osiągnąć iże tak zw. "średniaki" czyć będą z opozycją:. A. Z. Cud wilków! 
z,ezdzle. Zakaz ten Jednak me Jest sClsle 
przestrzegany. Zwycięzcy pierwsi go ła­
mią. referując na zebraniach przebieg dys­
kusji, ostro pclemizując z opozycją i "de­
maskując" jej nieprawomyślność. Opozycja 

IOOpacyiistów polskich walczy o realizację idei powszechnego pokoju 
Rozmowa z przywódcą pacyfisł6VV polskich dr. J. Polakiem 

zaś rarazie milczy i zacina zęby. 
Jeszeze większe znaczenie pos.iada na- W "Biuletyni-e Polskiego Stowarzysze- pie pytamy go o ilość członków stowarzy- daje wspomnian'ym konferencjom więcej 

-~łe odłożenie wyborów uzupełniających nia Przyjaciół Pokoju" czytamy następują- szenia. ,zna.czenia praktyczn-ego. 
do sowietów w Leningradzie, Moskwie i <:ą deklarację: - Nie thodzi nam o cyfry - odrzekł- W rezultacie przyjęto z Niemcami np, 
innych ośrodkach. Zgodnie z konstyiucją "Zasadnkzą ideą P.S.P 1'. jest to, że chodzi nam o takich, którzy nap.rawdę następują·ce wnioski: wyrazenie uznania 
Z.S.S.R już oddawna w okrę~ach wiej- I porozumienie całego świata kultUlralnego, wierzą w naszą ideolog,ję. Zresztą zarów- ' rzC',dowi po1.skiemu za stanowisko, zajęte 
"kich i powiatac.h szła kampanja wybor- ! a więc wszystkich narodów i p.ar.stw kul- l no ~zasy jak i nasze stosunkJ nie sprzyja- w sprawie optantów, wyrazem e zgody na 
cza, gdyż sowiety powinny być raz na rok i turalnyah, przy za-clhowaniu LCh suweren- I ją nam: jest nas 100 ... Wojna osłabiła har- istniejące traktaty, nieporus-zanie sprawy 
częściowo odnawiane, Raz na rok także I ności, test największą gwarancją bezpie- dzo międzynarodową organizację przyj.a- ~ranic państw, - ulepszenie stosunk6w i 
Dowinny zbie-rać się zjazdy sowietów. t czeństwa i trwałości państwa polskiego, dół pQkoju. Lecz obecnie przystąpiliśmy I ułatwienia przejaroowe w korytarz.u gdań­
Tymczasem nagle ukazał SIę dek,ret po- I przyszłośd pomyślnej narodu polskiego, do reorganizacji naszej pracy, a w maju .skU.m. Co do stosunków z Gdańskiem, to 
zwalający na dokonanie wyborów tylko w I jego dol>:obytu, rozkwitu przemysłu, nau- zbierze się w Genewie wyłom ona przez na=ady z jego przedstawicielami pacyfj­
powiatach, zaś w większych ośrodkach ki i sztuki. Dlatego też P.S.P.P. popierać nas komisja siedmiu, kt6ra w tej sprawie stycznymi doprowadziły do sformułowania 
wybory odroczono prawie na cały rok. I będzae zarówno związek narodów, jak i postawi już konkretne wnioski.. wynoików dyskusji, jak następuje: usunię--. 
Na taki sam termin odroczono zwołanie i wszystkie inn-e instytucje, bądź stałe, bądź _ Jaki jest biłaM działalnoś.ci panów cle, ,wszel~ich ograniczeń w. handlu, w,ol-
-ogólno - państwowych zjaz,dów sowietów! czasowe, kQruerencje, UJkłady i t. p. za- JW roku "ubległym? :no~c prze}azd6w, . zwalcza~le • wszelkich 
RS.F.R i Z.S.S.R I ,pewniające zgodne współżycie narOdów. .." u.slłowań naruszema .spokOjU 1 zgodnego 

Zarządz.enie to wydano bez podania Niemniej troską stowarzyszenia jest wpływ .- W roku ubl'egłym d.zlałalnos~ n~sza współżycia, obror.a mniejszości narodowej 
jakichkolwiek motywów. Ale powody są na wychowanie młodz.ieży w duchu s.pra~ l' .0?Jęła sferę stosunl{Q~ p.olsko- Dle~1ec- przed niesprawied'Liwem stosowamem 
zrozumiałe. Najwidoczniej zWY'cięzcy oba- wiedliwośd międzynarodowej, zwalczanie "kl~h, polsko - gdańskIch l polsko - htew- środków przymusu, zwakzanie poropa~an­
wiają się wskrzeszenia "pogrzebanego" szowinizmu, popieranie idei sądów roz- I IskI ch. dy zadrażnień wzajemnych i, wreszcie po­
sporu, chcą uniknąć nieodzownych przy jemczych, jako środka usuwania nieporo- Odbywaliśmy kilka konferencji z przed- pieranie ligi. narodów ... Proby nawiązania 
wyborach zebrań i mityngów. zumień, zamiast gwałtów i siły zbrojnej ... " sławicielami stowarzyszeń pokoju z Nie- -~tosun".r.ów z ffitewskiem stowarzyszen;em 

W każdym innym ustroju polity<:znym Prezesem "Pol'sk, Stow. Przy;. Pooju" , miec i Gdańs,ka, a fakt, że przedsofawicic- przyjaciół pokoju rozbiły się o ... WHno 
Qdroczenie na długi termin zwołania izb od wielu lat jest dr. Józef Polak. Na wstę- lami tymi byli ludzie dość wpływowi na- W. P. 
.... iif? ___ _ • N ...... _ _ .?'t" 

WŁADYSLAW GACKL 
• 

O komedii St. Zeromskiego 
3) \ wisŁych. Przełęcki nie jest bohaterem; pomimo, iż p. Bo-' I się, jest przeto Ulożliwem, że sam Przełęcki z całą dokład. 

-rowy kanonizował ~o na bohatera. Pnełęcki jest żywym, nością nie zdaje sobie sprawy z tej granicy, On wie, bo I współczesnym człowiekiem. Spokrewniony jest z JudY-1 "z.rozumiał związek rzeczy wielu", co należy uczynić, jak 
. mem, Nienaskim przez żarliwość uczucia społecznego; ob- -należy postąpić. I to jest zawsze najważniejszel · e1zł · ze· , z"''' cem jest mu jedn:Jk cierpietnictwo; jest zdrowszy od nich I Przełęcki gra komedję wobec Smugoniowej, lecz " CI 11 a mI pr plorec na I duchowo, szczególnie od Judyma, człowieka idei; jedno- jego wypowiedzenia się wobec grona eks - przyjaci6ł jest 

W odoowiedzi pc W. Borowemu cześ:r;ie nasl:-ojowca,. zbyt sentymentalnego., ci~ż~o, nieza- wy~azem. n~wych jego rozjaśni~ń., n.owego ~tawania si~ w 
• I radnIe pora,ącego Się z twardą rzeczywlstosClą. Przc- sobIe. NIe Jest odstępcą sameJ IdeI, któreJ dotąd słuzył, 

W tem rozumieniu skromna "Przepióreczka" nabie- łęcki umie pracować z pogodą, z humorem, radość czer- lecz unosząc w sobie ideę, odwraca się od niedorosłych 
Ta wartości wiel'kiego dzieła, głęboko wstrząsającego ob- pać najprawdziwszą i najgtębszą nie z rozmarzenia ideą, współpracowniików, od warunków, w których probował 
nażeniem tej pustki wewnętrznej, nietylko }uż niedowła- ideami, lecz z samego aktu pracy. Ma więc w sobie za- ją realizować. 
du psychicz.nego, ale braku zdolności twórczych, - tem datki szczęśliwszych po,koleń przyszłości, dla których sa- Skończyła się "komedja" Przełęckiego, gdy m6wi: 
smutniejszego, że ci uniw~syteccy erudyci, wszyscy, prócz ma praca będzie źródłem najwyższych radości. Jest bar- "NiewąŁpIiwe jest to, iż zachodzi potrzeba wyciągnięcia 
przełęckiegoł są z siebie zadowoleni, - są ślepi na ota- dziej wartościowy od całego 1rona profesorskiego, bo jak nad rzeszą tutejszych nauczycieli rąk, ja;kichś mocnych, 
czającą ich rzeczywistość i bezkrytyczni względem siebie .dr. Stockman we "Wrogu Ludu" "zdołał przejneć i zrozu- pokaźnych wszechwładnych kt6reby z nich ściąg:nęły nasz 
samych; to nie cudaki, lecz głuptaki! Imieć związek rzeczy wielu". Zrozumiał więc, że regjona- szkodliwy urok". To jest jego nowa prawda, nie odstęp-

_ P. !30rowy ubole.wa, że reży~er zbyt~i~ postarzył ,liz;n, o'par~y czy o ~a~kę pa?ską, czy o aSRiracje er.otyc~ne . siwo o.d, idei. Gdy mówi, ~e tu "przyjdą c~, k;t~rzy nie będą 
p fesorow: "paru z Olch kazał byc 6O-letmml staruszka-l kSlężmczkl, zastawiaJącej SIdła matrymonJalne, - Jest fik-I· czekalI na kaprys, a dłong, z iktóreJ będZie setekała krew, 
mi. podczas gdy przeciętny wiek wsp6łczesnych polskich cją, bałamuctwem! Na to otwiera mu Oczy Smn'goniowa. zduszą kaprys niełaski", to jest nowe jego rozjaśnieniej 
profesorów jest od 30 do 40". Na to zmartwienie należy Przejrzał, i od tej chwili zaczyna się w nim krytyczna oce-! gdy mówi "że pp. profesorowie uniwersytet6w dali się 
się jedna pociecha: forma głuptactwa, odtworzona w na całego zakresu własnej działalności: przejrzał nzeba-I wziąć na tak uczniowskie, czy pensjonarskie fantazje" (t. j. 
"Przepióreczce", jest jednakowa w 30 i 6O-ym roiku życia. wem i przeni'knął wartość istotną, życiową całej tej gablo- odbudowę ruiny); że "z każdej dzi.ury (te-go rumowiska), z 

Zresztą cała ta gromada po rze'komej apostazji Prze- ty naukowej głów uniwersyteckich: ich głuptactwo obok za każdego węgła czai się i zieje nienawiść" - to są jego 
łęckiego wykazuje Z'biorowy i.nstynkt samozachowawczy, zawodowej erudycji. Zrozumiał, że nie restaurowanie ru- nOWe rozjaśnienia myślowe - a odstępstwem jest tylKO 
zwarcie i energicznie występuje PrzeciWlko temu, kto o- dery, nie "łatanie, odbudowa, czy roZ/budowa" rudery jest zerwanie z zaczadzoną kliką. 
§mielił się psuć jej interes wspólny, narulSzyć jej stan po- wymogiem C'hwili, lecz tworzenie rzeczy nowych, trwa- Przełęcki musi odejść, "uciekać, gdzie pieprz rośnie", 
SIadania wtedy, gdy "Przełęcki odrzuca swą władzę nad łych, trwałych nie przez "historyzm", lecz przez zaspo- szukać sobie nowych własnych ckóg. Ma dane, aby je zna­
nmczyskiem". Padają oobelgi: FircykI TC'hórz! kojenie budzących się potrzeb nowego, stającego się ży- leźć, bo ma wolność przejrzenia szybkiej decyzji i trafne-

Rzekomy <1postata, Przełęcki, w oczach całej groma- cia. Zrozumiał, że trze,ba odejść, zerwać, szukać, tworzyć, go wykonania. 
dy staje się w jednej chwili: zdrajcą sprawy najświętszej, gdy będzie potrzeba, inne podstawy dla pracy oświatowej Ostatnia efektowna scena aktu ITI, odbierania przy"~ 
wrogiem oświaty, ludu, ojczyzny i państwa! Przypomina na padołach życia.. Czy przez to samą id.eę regjonalizmu sięgi od Smugonia, wręczenia mu "złotego rogu" przez. 
to, przy uwzględnieniu wszelkich r6żnic, wynikających z skazuje na zagładę?· _ Przełęckiego, z wygrażaniem zaciśniętą pięścią Smugo­
co:t!'akteru tła i odrębności talentów, scenę I, aktu IV, I do tego twierdzenia nie ma się żadnych danych. Ale niowi, może być przejawem chwilowej, ale koniecznej po­
.. Wro~a Ludu" Ibsena" "wielkie z.gromadzente obyw"teli i dla tej pracy należy roobyć inne podstawy. trzeby odwetu uczuciowego, na tym Smugoniu, kt6rego 
miasta wszystkich stanów", na którem dr. Stockman zo- Przełęcki zrozUttniał jednocześnie, że należy, szybko, przecież powinien do czegoś zOIbowiązać fakt, ze bez żad­
staje potępiony, znieważony, wygwizdany przez ogół do- błyskawicznie, z~wać zadzierzgnięty ze Smugoniową ro- nych wysiłk6w, bez żadnych ofiar odzyskał zagrożone 
brze myślących obywateli za to jedynie że miał odwagę mans, które.go obraz w akcie II stanowi bodaj najpięk.niej- szczęście rodzinne; na tym Smugoniu, który przecie* nie 
powiedzieć im, żę posiada swój włamy niez.ależny sąd, za szą scenę miłosną w literaturze teatralnej; przewidział jest całkowitym niedołęgą, bo po wysoce dramatycznej 
to, że, jak Przełęcki - "przejrzał , zrozumiał związek trafnie, że nale:iy tu wo·bec naiwnej Smwgoruowej zagrać rozmowie z Przełęckim, umiał się otrząsnąć z rozpaczy, 
!'iE'l'zy wieb " W dramacie Ibsena, wskutek właściwej mu scenę zohydzenia siebie. Istotnie efekt był nadspodziewa- stając przed grozą utraty ukochanej kobiety - udaje się 
tcd n~ki pis:uskiej, kolizja jest całkiem wyraźna; jest, jak nie skuteczny: ta gąska, przed chwilą oczarowana miło- na s.potkanie i powitanie jego ekscelencji, p.' ministra, do­
niżen;e mh)teoc. l v~ lema. ścią, przerażona apostazją Przełęckiego, przyłącza się brze mu się zapewne przedstawi i pozyska być może rzą-

W ,Przepióreczce" wskutek niezmiernie subtelnE'j wnet do grona oskarżycieli. "Pan śmie takie rzeczy mówić do we poparcie dla kursów i dla własnej osoby, 
techniki ~isarskiej _ widoczny jest zarys zaledwie. Mo- wo~ec m?i~" - ~ówi do. Prze~ęckiego i do ż~ego do- • Ni;ch tam t~n Smugo.ń, wraz z "tamtymi" także stB;ra 
tywy wewnętrzne te same: Utajoną, niewypowiedzianą dy- tkmęta zarzutal~ll, padaJącymi. z ust. Prz.eł~C'kiego, p<!d SIę; Ole-ch PQlk~ą, na co Ich ~tać - bez nl,ego, P.rzełęckIe; 
nam'ką scena rOzpd"awy z apostatą, Przełęckim, w pew-' adresem nauczycl~la Smu,goma, joaJk IWI;:a ~ta)e w obrome gOj wS~B:k on Ich uczył, ?n 1m .pok~zał'ł Jak Sl~ to rO~l, 
nych vn.runkach 'może je,dnak silniei oddziałać, niż ibse- 's~ego Smug o nl!! , Jego cno~ oby~atelsklc~, 1 zalet.peda~o: Wartosclowych .rzeczy me mozna )ed!lak spodzle~a.ć Sl~ 
nows de huczne i krzylkliwe ludowe zgromadzenie. łglcz?ych. P?twI~rdza .to Dle~blcle traf~osc ~rzewldywa~ł 1 po tym S~ug0!lIU; on, c,alą duszą tkWI w"epoce m1nIOneJ. 

,Jest rzeCZ<l jednak nie podlegającą żadnej wąt!pIiwo- s~dow. Przelęckle~o, ze pomImo .UCZU~I~, kto~e. z tałtą Sl·ą Byłoby WIęC n.leszczęs::letn, "złotego rogu, że wpada za-
§"i, w:c1oczną w odtworzeniu scenicznem, narzucającą się ujawOlł1l; wobec Dle~o w. pewnej Fh~lh, własclwem pr~e- wsze w ręce. ?leodp~~~edOle.. . 
przy wni!iliwem czytaniu "Przepióreczki", - że ta właśnie z?aCZCnlem Sm~gomowe). rzeczą naJl.epszą na d~lsz~, zy~ I "Przepl~r~czka JesŁ .Wlę<: .kome~Ją o . ch~rakterze 
sce .a, nie inna jest kluczem do zrozumienia tego utworu, ClOWą metę - jest poz,ostać przy męzu, SmugoOlU. satyrycznym 1 Jako taka WIDna wywołac rumlemec, ale .... 
pełne"o treści poważnej, zawierającego głośną przestrogę Przebieg akcji w "Przepi6reczce", właściwie nie wstydu i zobowiązać, ale nie jako pochwała, jak to się wy­
dla w~półczesności a wykonanego zapomocą niesłychanie I akcji, lecz tempo przeb!egów psychicznych, jest tak szy?- daje p. Borowemu, iktóremu "PrzepiórecZJka" dała również 
delikatnych środkó'w sztuki pisarskiej. kie, przeł.om duchowy ta.k gwałtowny, że. trudno. okr~ś1tć, powód. do d.ługiej lekcji patrjotyz~u; komedja ta win~a 

Problem Przełęckiego. Zaczadzeni nałogami roman- szczególnIe przy tak WYjątkowo subtelnej techmce pl sar- zobOWIązać Jako surowe ostrzeżeme. 
tycznymi w powodzi bezmyślności i be~duszności współ-j' skiej, 6.azie w słowach Przełęckiego kończy się gra aktor- Pomijam tu absurdy, do których >dochodzi p. Borowy 
czesllcj ;"E:zedzie dopatrujemy się bohaterów (manja kreo- ska zohYdza,nia .. siebie, gdzie zaczyna się słowne Ujawnia-IW swych" akademkko.-mentOiTSkiCh. w. ywodach, w rodzaju 
vania ~aJwatorów. mężów opatrznościowych!), tracąc l' nie ~owych jego l"ozjc'.śnieu duchowych. Je~tcśmy śv;iSJd- np. "I:Iumor ~,~ajc tu (w "P!z~pi~re~~c~"} n.!, pla§~zyi.2ie. 
zdolność rozumie~i"pd.9..łJ,1..~~ Żll;W:Vch.. ą}Zzy-:. k~~saqle20.iP.n.ełomu w sa~vm ~.omenca~ ~~o sta.wiaAta; ~c.zne.l.. Lstc. 1~}.~_ 
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Zygmunt laorenłz. narodziny 
laodzl nowoczBsnel 

Szkic historyczny, laddź 19Z6 
w setnĄ ro~%nicę zgonu Stanisław.&. 

G y choć jeden interesant czeka 
nie wolno urzędnikowi przystąpić do innego zajęcia 

P. wojewoda Darows1li podejmuje walkę z biurokratyzmem urzędów 
~. wojewoda Darowski wydał do na­

czelników wydtiałów województwA łódz.­
kiego, p. komisarza rzą-tiu na m. Łódź oraz 

bem wzbudzania zaufania ludn'ośd do kiem uwagę panów naczelników wydzia. 
urzędu, co SItanowi w administra.cji pań- łów i panów naczelnik6w władz admini. 
stwowej czynni'k pierwszorzędnej wagi. stracyjnych l-szej instancji, gdyż panowie, 

Staszica, jednego z twórców przemysłu w 
Polsce, Łódź otrzymała nare-sliCie książkę 
.o swej przeulośd. P. Zygmunt Lorentz, 
«lauczydei timnatjum miejskiego, wydał 
;8zki~ historyczny p. t. ,~~arod%iny Lodzi 
at owoczesne j" , w którym zawarł w formie 
,bardzo zwięzłej rys dziejów nasze~o mia. wszystkich panów starostów łódzkiego wo-
6ta od mt'ocznych początków (1300 r.) do ! jewództwa na.stępują.cy okólnik: 
:chwili wykaztakenia się nowoczt.sny~h Do ministerstwa spraw wewnętrznych 

·W zwiĄ.zku t powy~lSzem na.skutek re- stojąc na cz·ele jednostek organizacyjnych, 
skryptu ministerstwa spraw wewnętorz. winni dawać przykład w spełnianiu ciążą­
nych z dn. 2() grudnia 1925 r. NT. AO. 3118 eych na nich w tym względzie obowiąz­
- przypominam panom obowiątek i ko· ków. form ptodukeji i wym4any (1850 r.) . dochodu" stale wiadomości, te niektóre 

Dziełko to, wydan~ nakładem prezydjum urzędy administracyjne I-iSzej instancji od-
rady mie;.skiej, otrzymało bardzo staru- . . . .. q, sutę zewnętrzną i oooobione zostało ma~laJą przYJII1owat~.1a tnte:esant6w, zgł~-

nie'czność zapewnienia obywatelom ~z- PozaŁem jak1:lajwięks~a uprzejmość : 
p'OŚredniego i dogodnego kontaktu z orga- grzeczn'ość wobec stron i pełne taktu za­
nami władz admini.stracyjnych, na co wie- chowanie się w każdej okolicznoŚoCi po­
lok'l'olnioa juz zwracałem uwagę, te pr~y· winny być }edną z pierwszych cech i zalet 
pOomnę po.stanOowienia rozporządzeń tu- k a :i d e g o urzędnika - polaka, który swój 
tejszych z dnia 12 kwietnia 1921 r. i z dnia urząd wi.nien spełniać po obywatelsku, 
25 lutego 1925 r., a mianowicie na ob 0- a nie wedle biurokratYC'ZInych szabLonów. 
wi&.zek załatwiania interesant6w w szyb. Wyraiam pełną nadzieję, że panowie 
kiem tempie w godzinach na t,o pitzezna- uorzędnicy d,o powyższych wskazówek jak 
czony<:h, z wyłącze~iem załatw,iania w najśdślej się zastosują i, że nie będę ni­
tych.ze godzinach j,a,kich'kolwiek innych gdy :zmuszońy do wdrożeni.a dochodzeń z 
spraw, dopóki chociaZ jedm iatensant powodu nie odpowiedniego i niewłaściwe­
czeka swej kolejki - na obowiąt-ek urz~- go 'obchodzenia się ze stronami - zazna­
n-i-ka niewydalania się w godzinach tych czam jednak, że w razie gdyby tego ro­
przyjęć z biura, bez pozostawienia kom- dza.ju ubolewania godny wypadek się zda­
peterutneg.o zastępcy, j,ak wreszcie na nie- rzył, wystąpię przeciw winnemu z ca tą 
dopuszczalność przerywania ~zynności surowością i pociągnę go do odpowiedzial­
związanych z przyjmowaniem rŁron, inne· l n~.ci dy,gcyp'linarnej na zasadz1e obowią­
mł .sprawami niemającemi bezpośredniego I zuiących ustaw i zmuszony będę odsunąć 
związku z załatwianiem oczekujących in- I go od pias10wania odpowiecizialnego sta. 
teresantów - na wym.aczeae godzin I nowiska, wymagającego umiejętności ob­
przyjęć z lIIWZŚ1ędniendem przedewSltyst- i oowani.a ze stronami". 

,trdnie dobranerm - i1U1Straejami. Całość SZ8.lących 'Się w c~aSle godZIn urzędtowan~a 
.. prawi. bardzo dodatnie wra.teni~. Potne- lu,b tet porzyjmują ' ich p-o długich oczeki­
b~ takiej książe~~ odczu~a~-o w ~adzi waniach. ~rZltlt ten dotyczy również pp. 
oddawn~. Z ~adosdll ~wtlac n.ale~y to starost6w, którzy mają się odgradzać in-
wydawnlctwo 1 z uznamem pod.kreśhć, że I· 'k' b ' d' 
przy.stępna cena (1 zł.) pozw<Yli mu znaleić nym~ urzędm ami od e~posre ntego ze-
się w rękaeh wszystkich hrtb;i lwHura,l. I tknię>Cia się z ludnością. 
l1ych. Tego rodzaju t·raktowani-e ;obywateli 

Książkę nab~ać mO'Żna "we wszystkich Ipozosta.je w rażącej sprzeczności z racjo-
księgarniach Mćbkieb. nalnie pojętemi zadaniami urzędów pu­

1400 łYs. zł. 
UlJdaC chce magistrat " lulym 
Na. ostatni~m posi~duniu komisji skar­

bowo-b~towej zaJkoń<:zona została cał­
kowicie dyskusja nad budże1e.m wydziału 
oświaty i kultury, oraz wydz. gospodarcze­
go. Na tem posłedzendu również przyjęte 
z,O&t.ało prowizorjum budż~towe na m. lu­
ty w WYSOlkoSei ustalonej na m. sty<::reń -
1 milion 400 t~. złoty~h. 

Załarg D 10 proGlnl 
KBlnerl' z.rdcl li, O InterweDcJII 

do p. Uloll"od, 
Jak wiadomo, w ub • .sobotę l1Wiązek re­

&t.a.uf8tor6w zawiadomił zwdąlJek kelne­
r6w, te zarobku 10 proc., kt6r~ otrzymy­
wali od W'łaścideH restauracji, nie będą 
już otrzymywać, natom1asŁ kaixly kelner 
będzie musiał przy rachunku dopisywać 
i!ośdowi swój 10-ptoc. zuobek. 
. W,*ei W'Sp-oGlni.any system jest ptak. 
tykowa.ny równiej; w b. za.borze. pruskim, 
jednak u nas nie da się to Wipt'owadZlić, 
gdyż goście po większei części nie będą 
chciel,i pła.dć tego procentu pr,zy rachun­
k~h. 

Wobec powJlZlsHg.o zWliązeJk k~ln-erów 
ma s.ię %WIr6cić w tych dniach do p. woje­
wody z prośbą o interwencję w tej &pr.a-, 
WIle. 

Mwsimy za.maczyć, i1Ż wła.śdoi-ele re­
stauracji, również nlę mają zamiaru obni­
ż.yć cen potraw i trunków, a natomiast 
proponują keln.~rom jeszcze doli<::zać ' to.. 
procentowy zarobek kelnerski. 

Po pl,ciolygodnioUlych 
ferIach 

zblerzl Si, Uf dnIu Z8 b. m. rada 
mieJska 

Jak się dowiaduje "Głos Pol-ski", 'Pi~ł"w. 
su posiedzenie rady miejskie; 'po ferjach 
odbędzie $ię w dniu 28 b. m. 

Jeśli do tego czasu komisja skarbowo­
budżetowa uchwali preliminarz budżeto­
wy w trze~iem czytaniu, -będzioe to pierw.sze 
posiedzenie budżetowe. . 

Porz~dec~ki U piellarzy' 
9 piekarzy skazano ZI antysanitarny 

stan plakarlt 
Komisarjat rządu na m. Łódź zakomu­

ni·kował wydziałOowi 2'JclrowoŁności pu­
bliczn-ej, iż naskutek pt'otokułów, s.porzą­
dzonych p'1"~z komisj.e san·jtarne podczas 
~udnqowyoch rewizji w piekarnia~h ł6dz. 
ikich, niż.ej wyszcz,ególnione osoby skazane 
zostały w drOodz~ administracyjnej na 
grzywny za antysanHamy stan pieka't'ń: 
Abram BiałOostocki, Piotrkowska 64 - 50 
zł., Marja Hermans, W6lczańska 145 _ 
40 zł., Ferdynand Ulrych, Pi-otf1koW$ka 142 
- 20 zł., Karol Ulrych, Andrzeja 54 - 20 
zł., Szajndla Babiacka, Brz~zjńs'ka 31 _ 
20 zł., Leopold Fre1mar'k, Karola 10 _ 
20 zł., Jan Fanys1Jtadt, Brzezińska 45 - 20 
zł., Szmul Binsztok, BrZt:zińOSlka 51 - 20 
zł., aru Reiooold Hening, Przędzalniana 
82 - 30 zł 

blic%n~h, tudzież obowiązkami ciąiący­
mi na ich organach. Starosła, który jest 
na terenie powiatu przedstaw-idelem wla· 
d~y pal\Sltwowej - winien być r6wnocześ­
nIe opiekuftem ludności;"łatwo dla nie; do­
stępnym. 

Organa władz administ,ra~y;nych - bez 
względu na pozy~ję w hierarchji urzędni­
czej - powinny dać obywatelom m·ożność 

bezpośredniego zetknięcia się z nimi, oru 
winny wysłuch.a.ć petV-cji interesant6w i 
zająe wobec nich odpowiednie rodzajowi 
sprawy stanowisko. 

Kontakt z ludnością, na powyższych 
zasadach oparty, je,s.t najle-pszym spo.so-

Idem potrzeb ludno!d, wreszcie na oho- I Okólnik ten zapowiada lepszą dolę ty· 
wiązek przyjllrow8lllia zamiefsoowych bez- I siącmej rzeszy interesant6w, którzy go­
warunkowo tego samego dn·~ I dziny całe marnują w poczekalnia~h urzę-

Na pOwyUze zwracam przed~wszyst- d6w administracyjnych I-szej insłancjl~ 

Prze'ciwko zamachowi na szkolnictwo 
łódzkie 

l ZamknięcIe wysławy hygia­
nicznej TUZ'u 

Rezolucie protestujące 
Z~ązek ~w. brukal~, betoniar~y i I ~rystkie organizaoje społoeczme.i zawodo~ 

robotnik6w Ziemnych powztął naoStcm:>u~ą I we d-o wspólnego proteSltu ,przecllWko mor· 
rezolucję: I derez.emu sy&temow.i os zozędności owemu, 

,,Robotniey ni~i, zgromadz~n,i w dn, i jaki przeprowad'z;a m~istrat m. Łodzi w 
19 stycmia 1926 r. w lokalu oontnlnei ra- ctosun'ku do oświaty". 
dy zWliązkaw Z8Jwodowych, na z.e,braniu o- • • 
góln.em zwią7Jku zaIWod. bnl!ka,rry, beto- "7 _L • ad" l' LI! -"-!. 7 . . . • •.. ueora'Ql1e i' Zl1C11e 'SKole U/Zle'Cl -unto-
niaorzy i rob. nemnych, wyrataJą Jakna1O- ~-l . k-'~ 81 'ęł t 

• • • 1& asoweJ sz -\11y nr. pOWZl o nas ~u-
slrze,szy porote,gt prz;ec.~W'ko zamykaruu 'l . l . 

_ol • k .. 1ąCą, rezo UCJę. 
szlk6ł zawuouow., 1&. semtnar,um nauczy- I 

cioeolwe żeńskie, wyrażają I!łębokłe rou- I Zebran.f rodziee dzi~d,. uczęszx:zają.cych I 
!l\i.enie, u ma.gi'Strail, wybrany prawie wy- ! do Stzkoły nr. 81 protestują przecIwko za· 
łącmie głosami robo,tników, czy.nl zamaoch I myka,niu SlZk6ł wiec'zornych i stopondow-emu 
na smolnioctwo, zodobyte potężnym wysił./likwoidorwaniu seminarjum miejsk., żąda­
kdem woH k,lasy robotniC'tle;; n.a.wołuie ;ą,oc utrzymania talkowv-ch. 

Zam'lrnięde wystawy hygjen~<:znei na­
stąpi ostateczni~ w niedzielę, dn. 24 b. m. 
Termin zamknięcia nie będzie przedłużo­
ny. A .zatem są to ostatn:e 4 dni. kiedy mo.. 
żna jes7JCze wystawę zwiedzić. 

Komitet wysta,wowy urządza nast~u. 
jące odczyty: dz;iś, w czwadek, 8 g. wiecz., 
dT. H. Różaner p. t. "Znaczenie wychowa­
ma i pl'opagandy w walce z chorobami 
wenerycznemi"j jutro, w piątek, dr. J. Ei­
chner p. t. .. Kraina bez chorób" 

Trup niemowlęcia w dole 
kloanznym 

Tajemnicze zeznania rzekomego 
~władka zbrodni 

w dniu onegdajszym do. I lco-misarjatu 
p. lP. zgJosiła się jakaś 'kobieła i zameldo­
wała że W podwórzu ~omu przy ul. Ale­
ksandrowskiej 60, jakaś kobieta zamordo-

Zabezpieczenie od bezrobocia w przedsię~ W~~l~j!~~f~da'li się naty~hmiast na miej.. 

b* h h dl h StCe i w pierwlSzym rzędzie przesłuchali ia-lorstwac an OWYC kąś dziewczynkę, która stwierdziła. że ,by-

Dru'a 3 stycznl'a 1926 r. w·eszła w zw-ie foa'ktyc,znetło zarobku. Wlkł.adka zabezpi-e- I ła świadkiem zbrodni... . 
,- • 6 • 5 b" pł , DziewoCzynka olPowleclzlała, ze w pe-

ustawa z dnia 28 października 1925 r. z czemowa wynOSI 2, proc. po leranel a- , . h -1' . ł' k ś k b' t Ib' g . 
mocą OoboWl·ą-')·!:ł.r-ą od d .. ,t·a 3 -,..i" 1925 r., ey z czetło 1 proc. o.płaca pracowndlkl' wneJ o WI l ~lJrza a.la.ą ,o' le 5.w l,e. a ; ą· 

..... 'Y~ .. .. .... ,- • 6. ' d k cą na podworze z JaklemoS zaWinIątkiem w 
Iktór,a rozci.,lła obowiązkowe zaibeZlpiecze- przez p oŁorąc-ent e, (j onywane przez pra· k któ'" . ł l "k' dz' k l' 

... l\ od ł' bk 1 5 rę. u, z re;gO WY J ę' a ma u~ le lec o 
nie na wypadek be'zrOoboda i na pra~owni. oC a wcę przy WYlP acen·IU zaro u, a, t ·d ł' g gł' kk' ń . 

b · . t pł " d I po em u erza a Je o ow ą o amIe, az 
ków umysłowych, za których uwa,żani S1.\ pt'o~. o C1W1ąZa.ny je's paCie pot'd aco awbca I trysnęła krew. 
W6zyscy pomocnicy handlowi, jak ekspe. z .własn~h fun.du:sz~. raco awca o .0- Po dokonaniu tego, Zlbrodniarka pobie. 
dienci, buchaLt~rzy, korespondenci i t. p. wląz!,-ny Jest W!pła.cac. ~ładkę zabc~!e~ gła do ubikacji bjolo,gicznej. 
ObCYWiążkOtWi zabeZlpieczoenia nie podl.e~a- c~.ntową z~ każdy ml·eSląc z d?łu. na-JPOt- I Niczego wię.cej dziewczvnka nip. wi_ 
ją ani robotn,icy, aIlli pracown-icy umysło- n!e1 do dma 20 na.stęij)nego nuesH~ca do , działa. 
wi w zakładach o mniej jak 5 pracowni bIUra zarządu O,. F. B: przy katdym pań. I PoHcja zarządziła natyCthmiast opr6żn:e. 
ków. Zabezpiec~ert,ju nie pod~egają ci pn- slwowym .uorz~le posr~dnldwa, pracy. nie dołu 'kloa·czne,go i po dwugodzinn~: 
coW'Olicy umV'Słowi, kt6rVlC'h 7arobClk m,jp.- W razl~ nle'WlP,łacerua wkład;k~ p-rac~ pra.cy, fa'ktycznie wydobyto trupa nowo­
sięcz.ny ptzekll'acza 500 złotyoh. Innym, je- da~ca moze być w drodze admolftistracy)- rod'ka płci żeńskiej, szczegółowe jednak 
że-li Z&t!obek i1::h wynosi więcej niż 8 zło- n~ skazany na 200 - 1,000. zł10tych z z~- o~Iędziny lekarskie wy'kazały, iż nie dopu­
tych dZliennie, t. j. zł. 240 miesięczndil maa.ną na areszt do 4 .tygodm. ~dw~łać Się J szczono się na dziecku żadnego~wattu. 
(woźni zł. 150), bierze S1ę za podtstawę 0- mozna do ~ądu pokoJlU. za posredn:ctw~m Policja prowadzi w dalszym cią~'ll ener~ 
bliczeniawtkładki zahez:piecz~ni(}wei zł. władzy, kt.ota orzeczen1~ wydała" ząda)ąc gioczne śledztwo, <::elem wykrycia wvrr dnej 
240. Jeżeli zaś wynosi mndej niż 8 zło- r-02lpabrzenla s.pora.wy przez sa.d. matki. (ihl 
tych dzi-en.nie, oblicza się ~kładkę od 

"Czarna ręka" dała znów znak życia 
Smarkaczowski wybryk CZy akcja sżatki szantażystów 

Przed kil'ku tygodniami. gnsowała w Ło­

PIBrwsz, W Europfe Specjalny Zakłam 
praWdzIwego 

Kefiru Leczniczego 
dzi jakaś tajemnicza "cz.arna ręka". od kt6-

I I 
rej wielu kupców łódzkich otrzym~wało a-

Dr lIled nonimy z ~rot?~ śmie-rci w razie n.iez~ożl.': 

G f Z d-T . b n1a odtpowledmeJ sumy na ręce )akiegos 
liS awa an - enen aumowa człowie.ka, który rzekomo miał oczekiwać 

Tajemni.cza sprawa udcMa na jakU 
czas, le·cz oto w dniu wczorajszym, wlaś·d­
delka piekarni przy ul. 6~go Sierpnia 10 
Sara Karan otrzymała identyczny li&t z po­
gr6żkami, podpisany przez "czarną rękę", 

O powyższem zameldowała w policji. 
która prowadzi w dalszym dą.gu energicz. 
ne doc:hodzenie, starając się ustalić, czy 
jes.t fo jakiś wybryk, czy też zorganh:owa-

na~rodzony 55 najwvższemi nagrodami (osta' 
tnla na Zjeździe Lp.karzy i Prz.l'rodnIJ{ów 

PolskIch w War!;zawie 1925 r.l 

KLAUDJI SIGALIN 
AnemIa, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho· WóJczańska nr. 4. Te'. 40-25. I iPrzv z·biegu wymienionyc<h dwoc'h ulic. 

Wszelkie dochodzenia. ,były bezowocn~ . 
Choroby kobieca i akUSZBrja. u'jęto nawet dwódh pode 'rzanyoo oso,bnt-

Przyjmuje od :3 do 5 po pol ków, Ie<:z z ,bTaku dowodów wypuszczono 
~ ___________ ....: I iclt. 

na akcja o.szusiów. (ub) 

wych, rekonwalescencja. 82,JO-l 

Narutowicza (Dzielna) Nr . 6. Tel. 46·40 
UosŁawa kełiru do domu, Pp. lekarzom us tępstwo 

• 



Ilu \1łracja sprawności magi­
strack ej 

SprnsfOVJan·B. kfórB nadBSłano 
po miesiącu 

w związku z artykułem, zamieszczonym 
w Nrze 348 "Głosu Polskie.go" z dnia 20 
grudnia 1925 roku p. t. "Złotoda:ne bruki 
łódzkie", oddział prasowy magistratu­
z~odni~ z art. 21 i 22 "Dekretu w przed­
miocie tymcza~owych przepisów praso­
wych" przesyła poniższe sprostowanie, t. 

proibą o o~)UlbJj'kowanie. 

Nieści.słem je.st twierczenie autora wy­
mienionego artykułu, iakoby zawiadom:c­
nie o przetargu na przebrukowanie ulicy 
Prze::>.zd kostką granitową było poufne. -
\v/ rzeczywisŁoś-ci orzetarg został rozpisany 
iako Qoóraniczona konkurenc'a pismem za 
Nr. 1363-1364-24-V z dnia 22-go kwie­
tnia 1924 r. na dzień 26 kwietnia te~oż lO­

ku o godzinie 12-ej w południe. Do kon!m­
rcnc'i wezwano nastę1)u:ące firmy: 1) Wy­
twórnia brukarsko-betoniarska (K .Miller). 
2) Z. Czekań.ski i S-ka, 3) A. Sz.czę<Śniak , 4) 
L. Kassman. 5) UrbanowslH:i . 6) Polski zwią­
zek zawodowy brukarzy, betoniarzy i ro­
bo~ników ziemnyoh. Przy urzędowem 
otwarc iu ofert okazało się, iż do przetargu 
sta'1ęły nastę'Ju:ące firmy: 1) Wytwórn:a 

·brukarsko-beton:ar~ka, 2) L. Kassman, 3) Z. 
Czekański i S-ka. 4) A. Szczęśniak. z któ­
rych na 'tausze okazały się firany: Wytw,sr­
nia brukar~ko-betoniarska, oraz Z. Czekan­
ski i S-ka. które za .lxoponowały wykon'!­
n ie 1 metra kw. bruku <5ranitowego bez .na­
ter:ału PO cen:e 7 ł . 11. Przy ustnej koni~­
rencji z ofertami firma Czekański i S-ka 
ia:w c' o-!av.'·~a rrater',1łu (.6ra -itul. c,h qc 
się utrzymać przy wykonaniu bruku, obni­
żyła cenę do zł. 8.70 za 1 metr kw. Magi­
strat na posiedzeniu z dnia 2 ma:a 1924 r. 
uchwałą Nr. 554 postanowił oddać wyko. 
nanie roboty firmie "Wytwórnia brukarsko­
betoniarska" (K. Miller), która to firma pi-
3mem z dnia 28 kwietn:a 1924 roku zobo­
wi~zała się wykorać robotę po najniższej 
oferowane j cenie konkurencyjnej. 

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, ja­
koby umowa zo~tała zawarta nazajutrz po 
przetargu. prawdą natom:ast jest, że p. K. 
Miller podpisał umowę w dniu 30 czerwca 
1924 roku, a więc po upływie z górą mie­
siąca od daty przetargu. 

Ró\micż nieścisłem jest twierdzenie !iU­

tO'ra artykL.Ju. iakoby przedsiębiorca obo­
wiązany byl do konserwacji bruku w prte­
Clągu ~5 lat, '!cIy± w rzeczywistośei wedłwg 

• umowy termi.1 gwarancyiny w danym wy­
pacll.u ,piew<tł na lat 5. Nadmienić należy 
ie w :zD.sie przetergu, t. j. wiosną 1924 ro­
ku. nie było wogóle mowy o pro;e!{cie ro­
bói. kanaiizacy:nych La ul. Prze:azd. Żadne 
oKoliczności ani względy u.boczne nie mo· 
gły w..,ływać na jakość robót, gdyż wsz't.!­
kie rel::oty brukarskie normowane są oJ­
powiednimi przepisami technicznymi, do 
których każdy przedsięb i orca OIbowiąza'lv 
iest się stosować. 

Co się tyczy robót przy ul. Zgierskiej, in 
rozr6żr::ć należy dwa momenty: 1) Skaso­
wan:e rowów i zabrukowanie normalnych 
ście~ów. a w związku z tern zwiezienie .d~­
mi do zasypar,.:a rowów, uskutecznione 
przez właścicieli ppses'i okolicznych. Pr3,'p 
l'ad nbn'kowa:liem ścieków prowadzo".e 
byly przez '.'!ydział budownictwa Soposob~.n 
gc.::'~odarczym. Z powodu kosztów, zw:ąta­
nych z przełożeni:::ffi kanałów, roboty o­
stały rozłożone na dwa lata i będą zak:Jń­
czone w roku bieżącym. Pozostała ziemia 
zostala na żądanie ko-misar'atu rządu ro;­
wieziona po okolicznych podwórza·ch. 

2) ZU'Jełn ie niezależnie od wnomni.1-
n'ych robóŁ, powierzone zostały rO/boty .lad 
zabrukowG.niem ul Zgierskiej w drodze k!)n 
kurcnc:j firmie .. Wvtwórria hruhrskO-0 _. 
torriarska", jako ·na:tańs1)ei. Wszystka? 
przewidziane w tym planie roboty zosŁa~y 
przez przedsięb:orstwo Nykonane, pn:v­
czem nadm. należy, że zabrukowanie od­
dnka od ul. Doln:!) do Ju.l janowskiei, ~ak 
również zwózka Lo emt i inne dodatkowe r~_ 
bety nie były ob;ęte planem i z tego po­
wodu przy konkuren.cji ,pod uwagę nie były 
brane. 

Wreszcie wiaśnić należy sprawę robót 
na ul. Dworskie; i Zawiszy. Prace nad prze­
brukowaniem ulicy Dworskiej pow~erzono 
firmie "Wvhrórnia brukarsko - betoniar­
ska" a na ul. Zawiszy - firmie "Kamień" 
po najniższycn cenaoh konkurencyjnych. _ 
Niezgodne z prawdą jest twierdzenie auto­
ra artykułu, jakoby p. Miller pobrał przy 
robotach na ul. iJworskiej oddzielną zapła­
tę za zwózkę ziemi. Stwierdzić również ns­
leży. że wydział budownictwa nie wydawał 
ża.dnych oo.leceń~. Kacz~skiemu w spra­
w.te zabranIa kamIeni, zWIezionyoh prze:. 
nlel!o. 

'Nakoniec uważamy za stosowne wy;a­
śnić. iż p. Bednarczyk, iako ławn:k wydL.ia­
łu gospcdarczego. nie za:m ował się robo­
tami b!l1krr~kiemi. któremi - jak wiad:)­
mc- zarządza wyłć1czni e wydział hudown;­
ctwa. Prezydent M. Cvnarski. 
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Akcja pomocy bezrobotny ...... 
jest prowadzona przez fundusz bezrobocia bardzo sprawnie 

Szwankuje natomiast organizacja magistrackich biur talonowych i zasiłkowych 
Licz,ba -bezrobotnych w Łodzi wzrasta I stwow. urzędu pośr. pracy. W oddziałaoh 

z dnia na dzień. tych odbywa się normalna rejestracja i prze 
Narzuca się pal'l'Ca kon!ecznoś'ć Podję-, pisowa tygodniowa kontrola. 

da ak'cji naturalnej poza działalno,ścią u- W na;ib.liżlSzym czasie nastąpi uructho-
stawową pomocy bezrobotnym. mienie trzech nowych oddziałów P. U. P. 

I Jednym z etapów iej ustawowej a,kcji I P., co udało mi się prze.prowadzić podczas 
jest niewąto:liwie intensywna działalność pobytu mego w Warszawie, lt'dzie do przed­
tutejszego funduszu bezroboda, która, o. 'I'ożeń odniesiono się przyclhylnie. 
sfatnio zwlasz.cza wzmogła się bardzo. Scisły termin uruC'homienia trze~h no-

Dzia'lalność ta w kierunku zwiększenia I wych oddziałów uzależniony j-est od uzy­
I ilości biur zaoomol~owych, oraz możliwego skania odpowiedl1ic'h kredytów; nastą.oi to, 
I ograinczenia biurowej formalistyki uwyda- prawdopodobnie, w końcu stycznia. W ten 

tnia się zwłaszcza na tle zupełnej ibierności sposób na terenie Łodzi w na'bliższym cza-
w tej dziedzinie władz samorządowycth. sie funkc;onować będzie 11 brur, łącznie z 

Wysiłki przewodniczącego funduszu trzema, które zosŁaną utworzone w naiblii-
inż. Kuliczkowskiego zmierzają zwoln.a. szym czasie. 
lecz konsekw-entnie do usunięcia niedo- Eks,pozytury P. U. P. P. z'na;dują się w 
magań w 'biuraC'h, co mu się w znac1)nei Palb:anicaoh, Zgierzu, Zduńskiei Woli i To 
mierze udało. ma,~zowie. 

Szwan'kuią natomiast nadal m~ist-ra- W mnieiszyC'h ośrodkaoh, jak Ozorko. 
ckie biura talonowe i zasiłkowe. l wie, Konstantynowie, Aleksandrowie i Ru-

W &?rawach tyoh przewodniczący la- ' dzie Pahjanidkiejczynności rejestracyjne, 
rząd. fuduszu inż. KuI:czko\Wki udzielił kontrolę, wydawanie talonów i wypłaty u­
nam szeregu wy:aśnień i infomaciL : skuiecznia:ą instytuc:e zastę.pcze, wpowa­

"Obe{:ni-e czym~yah jest 8 oddziałów pań_ t żniO'Il-c przez fundusz bezrob. i P. U. P. P. 

Starania p. wojewody o pożyczkę 
kanalizacyjna 

zostaną uwieńczone pomYśln~m skutkiem 
Jak już donosiliśmy na kon~erencji wo- I conej sptawie redukcji budżetu państwo­

jewodów w sprawie bezrobocia p. wojewo- ; wego. przyjął p. wiceprezydenta Woje­
da Darowski wysunął projekt sHnansowa- I w6dzkiego dyrektor departamentu kredy­
nia przez rząd robót kanaliza,cyjnych w Ło- lowego, dr. Barański. 
dzi przez udzielenie pożyczki w wysokości Dr. Barański przyrcekł - p-o porozu-I 
4-6 mironów złotych. mieniu się z dyr. depo budżetowego p. 

Roboty rozpoczęteby były z dniem l .. go Za;czkiem - złożyć p. ministrowi skarbu 
lutego i znajdowałyby się pod ścisłą kon- I w n.ajbliższym czasi-e odpowiednie wnio-
trolą rządu. I ski. 

Proiekt ten został przyjęty przychylnie, Poza tem, p. wiceprezydent Wojew6dz-
wobpc tego pan woj-ewoda wezwał magi- I łci interwenjował w ministerstwie spraw 
strat do zło7er.ia władzom centralnym ł wewnętrznych u naczelnika wydziału sa- I 
wniosków, dotyczących planu i organizacji morządowego d-ra Sikorskiego w sprawie I 
robót n,a ten okres czasu. załatwienia pragmatyki służbowej dla pra-l 

W związku z tem, w dniu 19 sty-cznia r. cowników zarządu miejskiego. I 
b:eż. udał się de. War~zawy do minister- Dr. Sikorski ~yjaśnił, iż skutkiem jego 

, stwa skarbu p wicepre~ydent Wo:ewódz- I choroby, spnwa ta uległa zwłoce. W kaŻ-I 
ki celem udz:elenid w )';a~nień i inform.tcji dym jednak razie zdanie w sprawie spor­
w s1)rawie te~~ p anu i potrzebnych na ten nych punktów pragmatyki jest już w mi­
cel kredytów. . nisterstwie ustalone i dzięki tej okoliczno-

Ilość oddziałów powiekc;zala Rię narazie 
tylko w Łodzi. Obecnie iednak czyni się to 
również i w innych oŚrodkaclh. Pozostaje to, 
oczywista w związku z wzrastaniem liczhv 
bezrobotnych. 

Ostatnio miało to mieisce n. p. w PaJbi~. 
nkach w związku z reduk-cia w zakłada<'lh 
.. Krus<:'h-e i Ender" • 

Dzięki mym staraniOOl rejestracja i k::>n­
trola tych bezrobotnych dokonywana bę­
dzie w lokalu fabrycznym. W ten sposób 
ekspozytura P. U. P, P. w Pah;anicach 'Zo­
stanie odciążona i bezrobotni będą mo~li 
być szybko załatwiani. 

Wre-szde reasumując działalność fundu .. 
S7JU wspomnieć należy o przeprowadzonej 
obecnie kontroli domowej b-ezroboŁnvcb 
puez skomoletowany s'pecjalnie aparat. 

Zarząd funduszu idzie r6wni~ż na rękę 
w miarę możnośd ~~otnym pracowni­
kom umysłowym i w swym zakresie czyni 
WlSzyst'ko co leży w jego mocy, aby upro­
ścić mani.pulac1e biurowe i znieść wszel. 
kiego rodzaju utrudnienia". K. 

Bezplanowość walki władz 
miejskich 

z bBZroboclBm 
Na pierwszem w tym roku posied~niu 

rady mi-ejskiej, które wyzna<:zone zostało 
na czwartek 28 b. m., omówiony zostanie 
cały szere~ spraw, związanych z akcją f>O­
mocy dla be2'J1'obolnyoh w Łod~i, a to w 
zwiąZ'ku z wzmagają-cym się kryzysem. 
W sprawie tej zgłoszone zostały rezolucje, 
w kt6rych wnio&kodawcv domagają się u­
stalenia planu akcji pomo-cy dla oozrobct­
nvob. 

PJlejska galeria sztuki 
Obrazy p. Wwhelma Wa.chtla, mustrowane ŻY­

wem slQYJelIl. dadzą nroinooć wgłebienfra sdę w 
soOOtę. t. i. 23 b. m., o godz. 8-eI wiecz. w twór­
czość arivs-ty. który Drzenj'e;sie słuchaezy w .... 
Itzot:vcme kramy Wschodu. . 

W ni ed1lel ę. o godzinie 8-et wiecz., many 
]Qrytyk litteracl:I, dr. W~lheIm faHek mówić be. 
dzie o Joaooie d'Arc oraa; skreśli ctekawle syl_ 
wetkę autora - Bemrurda Sha'W'a. ~anre 
~e sztuką, ktMa. obecnie wysta<wfu tea,tr mieJski 
w t.od-z~ pogłębi i rozlaAni wiele ZCIIWartvcb w 
niej problemów. 

Aby dać morim~ć uslys.zema odowt6w łat. W zastęp.;~w:e p. ministra skarbu, k!6- ści, sprawa w najbliższym czasie przesłana 
ry w tym czasie był na konferen~ji, poświę- będzi-e do urzędu woiewódzkiego w Łodzi. 

na,iszerszYTT\ wa.rs<twom 1>UblicznOlŚCi, dyrekcja 
I rruel&ki:ei galerii szttEi Z1I1id:yla ceny bHetów _ 
I od ~zyty. BWet we!śckł 00 odQ7~Y od l zł. do 

Podpalacze stana ' przed sadem doraźnym I.soPr~aź w firmie • .M. BennanU , Piotr­

O ile śledztwo ukoń~zone będzie' w ciągu dni 14-u kawska s.~, orwt w kasie miteislcieJ galerii smlG. 

nowiadujemy się, że postępowanie kar- .• Tak wiad~mo, doch-o,dzenie w trybie do- I Co Usłyszymy dziś przez radio 
ne przeciwko obWInionym o podpalenie raznym mUSI być zakoncz()ne w czt-erna­
~w-oj",! h.bryki, Lewensonowi i Wojdysław- śde dni od daty popełnienia przestępstwa. 
skiemu toczy się w trybie postępowan:a O ile w czi~ie tym aMa ni.e zostają 
dorai.nego. Taki bowiem tryb przepisany przesłane do sądu doraźnego, sp.rawa zo­
je~t dla zbrodni podpalenia w okoliczno- l staje skierowana na zwykłą drogę karno -
ściach groźnych dla życia ludzkiego. sadowe~'o postępowaniR 

Spór na tle przesolonych śledzi 
przeistoczył się w walkę patelnią 

Sąd okręgowy, w postępowaniu trybu 1 a Skrobkowa wynikła sprzeczka O dosŁar­
uproszczonego, rozpatrywalł w dniu wczo- l czenie potraw malarzom. Widawski mla­
rajszym sprawę Stanislawa Widawskiego I floOwicie dowodził, że należy malarzom dać 
oskarż·onego o zadanie c:ężkiego uszkodze- I na kolację marynowane śledzie, pod-czas 
nia Małl!orzacie Skrobek. gdy Skrobkow.a uważała, iż śled:.tie są prze-

W dnit.. 7 lipca ubiegłel!O roku właści- solone. 
ciel ma;ąt.ku "Bielany" w Ade,lm.ó~k~, za- Rezultat tego sporu był taki, ~e Widaw­
w~zwał kIlku m.alarzy. aby OdSWle1:yh dom ski 2.dzielił Sk't'obkową patelm.ą w kark, 
mIeszkalny. • skwtkicm czego szyja kucharki ule\!ła pa-

Praca n,ad odrestaurowaruem domu raliż.owi. 
trwała 4 dni i przez ten czas malarze jedli . ••. d 
we wspólnei kuch.ni dworskif\i ~sk~rzony przyznał SIę do wmy OŚWIa . -

Mistrzem sztuki kulinarnej w mai3Jtku czając,. ze ."mkt ~Ie ma plfawa w,~rącać SIę 
"Bielany" był Stanisław Widawski, kt6ry ; do mOl ch Ir.teresow garnkowych. 
od dłuższego <czasu "darł koty" z kucharką II Sędzia Zaborowski skazał Stanisława 
S.krobkowa. W 4 dni po przyję,eiu malarzy Widawskiego na 4 miesi'l'Ce więzienia. 
do majątku "Bielany', między Widawski.m h. t. 

Redukcja w gazowni 
29 zredukowanych opuszcza stanowiska 

PROGRAM NA 21 STYCZNIA 1926 R. 
Wan;z:awa, lała 380 m. 
WARSZAWA, 380 m. 
18,00 - 20,00. Koncert urządz~ SiW'anliem 

dziennika .. Rzecz,pos,poti.ta" pod klerownIotwem 
art,vs.ł. P. Adama WiJeni.aws·kiiego, ~\Vięcooy 
wspólczes.ne;l muzyce po!sdciei. Udzial biorą: Pll. 
Anna Ruszczewska (śpiew), Adam Dobosz (śl)'!.ew) 
i p. PaJWel Lewiecki (fOJ'1l:el)ilacl. 

Pary!. fala 1750 m. 
13.30 koncert, 21.45 koncert. 
Londyn, fala 365 m. 
14.00 koocert, 17,75 Ironcerł, 2O,z,s SOIl4lty Mo­

zarla. 21.00 ,.A piclcwiok Prurly" fantazja Df.oken. 
SIa, muz. Brongbtona" 23.30 konoectt O'I'kiestnr. 

Wiedeń, ' fala sao m. 
16,15 koocert. 19.30 kooce:rt ~ symto. 

lIIkzooi. . 

Zuricb, faiJ.a 515 m. 
15,00 koooerl. 16,00 kOOQert or-ktie$try, 20.15 

Jronceri. 
Praga. fala 550 m. 
19,00 koncert. 20.10 "Nledtwffiedi J)OŚrednikJeQl" 

k()medfa w 1 akcie KTYłowa. 
Berlin, faia 505 m. 
16.30 konem popular.ny, 22,30 mnz~ka ta-

neczna.. 

Kurs Sztuki Tkackiej i Oekorac,inej . 
A) Dywany perskie kilimy i sumaki 

w kilku odmianach. 
B) Gobeliny. 
C) Batik i matowanie na tkaninach, 

aba:tury. 
Przyjmuje się zam6wienia Ul :!lIkresie wy_ 

żej Wspomnian' ch robót. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się konfe_ 
rencja przedstawicieli dyr. gazowni, pre­
zydjum magiśtratu i 7Jwiązków pracowni­
czych, a to z-e wz-ględu na ciężki stan fi­
nan~owy instytucji. Sp'rawa ta nie została 
dotąd uzgodniona pomiędzy związkami 
pracowniczymi: P. Z. Z. oraz związkiem 
klasowym. Ze strony P. Z. Z. wV'Sunięt-e 

zostdo żądanie, aby pomiędzy zredU'kowa. 
nymi pracowni,kami znalazła &ię połowa 
członków związku klasowego. Ze sw-ej 
strony związek ten nie z.godził się na to. 
Pomimo tych różn!c zasadn-i.czych dyrek­
cJa gazowni ustaliła już listę 29-ciu zredu­
kowanych i w na'bliższym cza<sie opuszczą l oni swe stanowlLs'ka.. _________________ '" 
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Z żałobnej karty 
s. p. Seweryn Michałowski 
-r znów - tak niedłulgo po z;~onie Ś. p. 

Snaya - świe'żą żalobą o'k!"ył się łódzki 
świat artystyczny. Znów ubył jeden z tak 
nielicznych repre.zentantów nasz~go g'rolu 
,na niwie sztuk! dramatycznej - Seweryn 
Michałowski nie żyjel Wierzyć się w,p1"?'5t 
nie ahce, że ten kochany i serd~.czny .czło­
wiek ten zawsze wClSoły i p~łen fant a lji, 
zawsze zadowolony z siebie i z Ludzi, 'Za­

w~ze różowo w świat i życie ~atrzą-cy .,Se­
wek", opuś.cił nas na zawsze. 

I w tak młodym wieku! Dożył bo zale­
dwie 32 lat, ~dy onegdaj ahowba długo­
łrwala dokonała wreszcie swego dzieła, 
p1'Zecięła pasmo dni młode,go aTtysly, który 
je,dnak w niedługiem swem życiu roobył 
tyle uznania, tyte sławy i try'uI11lfu, tyle 
szczerej .przyjaźni l prawdziwej sYllllPatji u 
ikole'gów i pwbHcroośd. Niedłu,go żył, le,cz 
pięknie - niby ognistą racą tal~nt jego 
wz,bił się wysoko ponad poziomy, świecił 
niedługo ja·ko gwiazda pierw·szorzędna, 
's.pali:1 się i - Zl~asł. Ukochani IPrzez b0l16w 
u.mlera~ą młodo! 

• 
Pochodził Ś. p. Midbałowski z ziemi 

warSL"a WJ,Skiej, skąd dzieckiem Pl zyjechał 
do todzi. Tu też koń-czył szkoły początko­
we ! szkołę rzemiosł, tu też jako kilkuna­
stoletni chłopiec stawial pierw.sz~ kroki na 
deókooh s-cenkznych, po.czątkowo w ze­
\Społach amatots'JdCfh, jak w domu 1udowlm 
i innyc,h, a później w teatrl;e przy ul. Ce­
,~ielnian(' i w "Victorji". Pierwszy tez wów­
czas odniósł tryumf scenkzny i pierws7.e 
zbierał brawa w drobnym, ale po mistrzow­
sku za~ranym epizodzie w .. Pawle J" 

W roku 1915 o,becny wówczas przypad .. 
!kowo w Łodzi dyrektor "Mirażu" warszaw­
skiego, słys~ł go w teatrzyku w ",MeisŁer. 
hausie" i naty.ch.miatSi zaangażowal na dłuż. 
sze tournee, a nastęunie do ,.Miraż,u". Tam 
ś. p. Michałowski o<łrazu podbił swą S&U­
ką Warszawę, zasłynąwszy wkrótce. ;a.{o 
recytator pierwszorzędny i nlemównanv 
deklamator. Przez kilka lat zajmował sb­
nawis·ko pierwszorzędne W1ŚrM,artvstów 
wan:zawskich. 

A potem w pełni powodzenia, w r. 1919 
opuszcza na..gle Warszawę I wybiera się na 
pOlSzukiwanle grupy koiegów, za którymi 
się "stęs'knił". słynnej swelZo czasu .. Czwór 
ki" - Anda Kit's'Clhman, Nina NervaI, ś. p. 
Wacław KaHdński- i Marek Windaleim -
ktMa w]"br'a:ła się na tournee po Małopol­
sce. Rzucił stolkę. rzucił sławę i tryumfy, 
a wybrał się na tułaczkę i wł6<:zęJgę, bo .­
stęsknił się za !przyjaciółmi w parę dni p" 
idl wyje.źdzle. Ta,ki to ju'ż był człowiek d;r;i­
WDj ten Sewek Michałowst·. serd.e.czny a 
niefrasob!iwy - prawdziwy arlystal 

Z -trudem o&rukuje "Cxw·6rkę" VI R:t;~­
szowie. Niezapomniany je'st ten epizod :?­
go kar jery, tak charakterystyczny dla ś. p. 
Michałows'kie,go, ja.ko .człowieka i kole1!i, 
gdy, przybywszy do Rzeszowa, dowiad'.1ie 
się, iż "Czwórka", z .powodu zerwani fi 
przez powódź mostu kolejowego, nie może 
na czas zdążyć na zapowiedziany s.pektak.l 
w tern mieś'cie. Bez chwili n,amysłu, ohca'c; 
kolegom urałować dochód z przedstawir.­
nia, prawie 'prosto z dworca pędzi do wy­
pełnionej po brzegi sali "Sokoła", prze,b:era 
się w mgnieniu oka i - przez trzy ~odziny 
sam jeden niewyczer.panym swym !"epertu­
arem bawi rozentuzjazm.owaną pUlhnkzność. 

Po kil!kum!e·się.cznym objeździe po Ma­
łopols.ce "Czwórka" osiada na s.łałe we 
Lwowie 

Z końcem 1920 r. ów.czesny dyrektor 
teatnt "Bagatela" w "SCaJ.i" , Tarłowsk~, 
ściąga go do Łodzi. I znów ś. p. Mi.c'hałow­
$oki w pełni powodzenia i u sz.czytu sławy 
porzuca wdzięczny teren lwowsk: bo znów 
"zatęsknił". tym razem za - Ło.fz:ą. 

I tu, w SWiem prawie że rodzlnnern mie­
ście. prezentuje się teraz jako dOirzały już 
artysta.. tu przez pół roku hojną dłonią roz­
daje co wieczór perły swego wielkiego ta-
1entu, prócz da-obnych humoresek wyglą­
sza: recytuje utwory głę1nlze, poważniej­
sze . bawi słudbaczy, to znów karci ioh i na. 
porolna. ze sceny, st,,:arza p'rzepyszne typy 
w reWIetkach 1 a·ktowkaoh, za każdym 
występem zdobywają.c olibrzymie powodte­
nie u tak wybrednej pubJkzności łódzkiej. 

Po sezonJe "Ba..gateIi" ś. p. Mi·chałowski 
powraca do Lwowa, przyjęty tryumfalnie i 
$pędza tMn sezon w tamiej.szej "Bagateli", 
poczem w r. 1922 przenosi się do teatru 
"Bagatela" w Krakowie, a w roku następ­
nvm przechodzi do teatru mie;lS'k!e,go w Po­
zz:aniu. W r. 1924 wyrusza znów na o·biazd 
artystyczny, w drodze jednak nabawia ~ię 
zapalenia płu-c i 1Jowraca do Łodzi, gdzie 
.c'horuje cały rok, by wreszcie one~dai 
przedwcześnie zam:Jcnąć oczy na wieki 

Sztuka polska dramatyczn~ poniosła 
stratę wi e l ką , niepowetowaną. Ze ś. p. Mi­
cbałow S'k ill' ubył aktor pien .... szorz~dr.y : 
bezwzględnie na jzna.komitszy recytator 
wśród młodsze.go pokolenia. Wszyscy za~ 
kt6rzy go znali, sł'racili w nim zacnego. 
szczerego przy;::tciela, serdecznego dmh3 i 
kp.legę. Cze:ść ie10 pam.ięci! - t -

" 

Związ k ekar y p. rJ Szayko skiBmU 
Osoba jego na stanowisku dyrektora kasy nie daje gwarancji 

spokojnej i normalnej pracy lekarskiej 
Dochodzenie w sprawie referenta działu relaksacji recept, Rubaszliiewicza, trwa 

We wtorek, dnia 19 stye.-:D:ia r. b. od· 
było się pod przewodnictwem p. Kałużyń­
ski·ego posiedz.en1€ zarza·du kasy chorych 
m. Łodzi. 

Obrady rozpoczęł.y- się od inf.erpelacji i 
zapytań członków zarządu, na które od­
powiedzi udzielali 'pnewodniczący oraz 
.członkowie dy.rek.eji. I 

1) Za czasów urzędowani~ p. dr. szaY-l na dyskusja, w której część przedstawtclen 
kowskiego, j.ako komisarza pow: kasy zarządu wskazywała na słuszność tego wy­
chorych w Białymstoku, wybuchł ostry za- stąpienia związku lekarzy, którzy pragną 
targ pomiędzy zarządem kasy chocych a utrzymać normalny tok pracy w kasie . na­
białoMockirni lekarzami, które~o przyczy- tomiast przedstawiciele fralocji N. P. R. 
na. zdaniem p. na.czelnika izby lek. war- twierdzili, iż wystąpienie związku lekarzy 
szawsko-białost'ockiej, było nietaktowne wykracza poza ramy interwencji, ustalone; 
postępowOl.nie p. dr. Szaykowskiego. Za- umową zbiorową z lekarzami. 

Następ.nie zarząd kasy rozpa,trywał 3 
nrzecZienia komisji pojednawczei dla spraw 
7, lekarzami, postanawiając odłożyć po­
wzięcie odnośnej decyzji do czasu wyjaś­
nieni.a pnez komisję admi.nistracyjno-praw­
ną znaczenia orzeczeń komisii pojednaw­
czej pod względem mocy ,obowiązując'ej dla 
zarządu kasy. 

targ ten wywołał sześcio-miesięczny stan r Wkoń.cu przyjęto do wiadomoŚ'Ci ko­
be7.kort.aktc wy, za warunek zlikwi c! llwll- munikat wicedyrektora Szustra w sprawie 
nia którel!o. oddział białostocki związku rozpoczętej ak-c ji, zmier~jącej do zmiany 
lekarzy P. P. postawił u:suni ęcie p. dr. systemu wypłat pobor6w p-ersonelowi ka. 
Szaykowskiego z zajmowane.l!o f>tallowi. l sy, która okaz.ala się konieczną wobec nie­
ska. . możnośd terminowego regulowania, wyni-

W kOnlUlikatach przewodniczący podał 
do wiadomości, iZ dr. Szaykowski nadesłał 
p1s-emną odpowiedz, wy:ra,żając z~odę na 
pon,owne rozważanie jego·kandydatury na 
$;tant>wi.o~o dyrektora - natomiast wicedy­
rektor inż. Szttster oferty .swojej nie pod­
trzvmuie. 

Nadmieniamy ptt'zytem, iż naczelna izba ka;ąc]"ch z tego tytułu zobowiązań iosty. 
lekarska, j3.ko powołana na mocy ustawy t.u,cji w stosunku do personelu kasy, ora! 
do dbania ,o sprawy lekarskie ; godność I komunikat przewodniczącego zarządu, do­
stanu lekarskiego, nLe miała z tego tytułu i tyczy zawieszenia w czynnośdach służbo­
nic do zarzu'cenia oddzialowi białostockie~ , wych urzędnika Rubaszkiewicza, ohciążo­
mu zw. lek. P. P. nego zarzutami szkodliwej działalności dla 

2) Naczelnik naczelne; izby lekarskiej instytucji. 

Os,tateczna decyz)a co do wyboru kan­
dvdata na stanowisko dyrektora zapadnie 
po przygotowaniu odpowiednich wniosków 
przez komisie administracyjno-prawną. 

na kon,ferencii w min. pracy i opieki spo- ~ Materjał obciątżający nie został dotych­
lecznej dnia 26 czerwca b. r. wyraźnie pod- : czas zebrany ze względu na koniecz:nośf 
kreślił, że met,ody walki, praktykowane I 7.badaniacałolrształtu pracy p. Rubaszkie. 
p.rzez p. dr. Szaykowskiego nie Hcują z god- wicza, obejmującej okres kilkuletni. Zakoń.· 
no ś cią stanu Iekal'shiego. czenie dochodzenia zatem mo ze nastąpić 

Wkońcu pismo to stwierdza, iż .osoba dopiero za kilka ty,l!odni , 
Następ~ie przewodniczący zakonmni­

kował, iż wpłynęło pismo związku lek.a­
rzv, kt6ry podtrzymuje następując·e za­
rzuty co do osoby p. Szaykowskiego: 

p. Sz.aykowsldego na stanowisku dyrekto- Ze względu n.a spĘ>znioną porę, dalsze. 
ra kasy nie daje gwarancji spokojnej i llior- sprawy, stojące na porządku dziennym. 
m.aI.nej pracy lekarskiej. Gdłożono do następnego pos~edzenia. 

. Nad listem tym wywiąza,la się o,bszer- St. 

Większość rady miejskiej 
nie chce swego rozwiązania 

w sprawie zniesienia ławników płatnych prezydjum rady 
miejskiej nie ma słant'wiska - Gorzkie prawdy o suweren­

nośd magi.stratu 

I Dndid~uJwa Itomt~ia lubo .. 
rawa dl ł roczników 18BS .. t9nQ 
urzędOWie bQdzłB Ul ftaidy czwarfelł 

Komis.ariat rządu na m. Łódź, oddz. ad~ 

Wcz.oraj wieczór odbyło się posiedz.e-l 
nie kOOlWentu senjorów rady mierskiei, 
pierwsze po ferj,aeh noworocznych. Na I 
porządku dziennym znajdcwała się 5ipra- l 
wa wybo.ru prezydjum rady mietskiej i I 

, ministracyjny, podaje do wia..domości mie. 
szkańców m. Łodzi, iż na terenie m. Łodzi 
dodatkowa komisja poborowa dla roczm­
ków od 1904 do 1883 urzędować będzi.r 

Na trzecie pytŁanie odJpowie'c1zńał p. 
wLc.epreze'S \YI c·l c zyń.ski , ż.e protoł{uł ko- I 

misH omawiany będzie na radzie podczas ' 
rOZlpraw budżetowych. l 

członków stałych komi.sji tadzleck,i-ch. I P. prezydent Cynarski dodał, że magi-
strat na proto,kuł j.wż odpowiedział, co zo­

Przewodniczył wkeprezCis cfr. Rozen- stanie podane przy omawianiu s.prawy na I 
h'latt. I plenum. 

Pned przystSJpieniem do porządku I I 
dz' ennego radni frakcji socjalistycznych, Wobec tych ocLpo!Wi~dzi ra:łny Kuk 
Rapal.1Siki, Kuk i Poznański zg'losili szcreJ1 zgłosił do prezydjunn rady formalny wnio­
pytań pod adre'sem prezydYwm rady. sek, by na porządku dzIennym specjalnie 

w tym celu zwolanego posiedzenia figuro-
1) Co uczyniło prezydium rady mej- , wały sprawy: 1~ rozwiązanie rady mi2j­

ski ej w sprawie kończącej się kadencji ra- II skiej, 2) sprawa opinii p. wojewody co do 
dyl Czy się zwróciło do władz nadzor- zagadn~eni a płatnych czy honorowych ła­
czych z żądaniem rozpisania nowych wy- wników, 3) sp.rawa stosunku magi'straŁu do 

. borów? Czy damaga się od ministerstwa województwa i 4) s'Prawa protokułu wo-
przedłużenia kadencji? jew6dzik.ie; kOlI11isji lustracyjnej. 

2) Co uczyniło pa-ezydjum rady miej- Przewodni,czący oświadczył, iż wniosek 
sWej w SlPra'W'i'e żądania wojewódZ!twa, t y- d .~ h powyższy po da pod rozwagę na następ-
czącego się zmiesi,eola p'latnyc stano- nem D·osiedzeniu prezydtum rady miejskiei. 

dwa razy miesięcznie, t . j. w każdy czwa~· 
tek po pierwszym i piętnas,tym każdeg0 
miesiąca w lokalu przy ul. Traugutta nr. 
lO, od. godzńny 8,30 do 12~j. 

Na dodatkową komisję poborową win­
ni się zgłaszać z dowodami osobistymi, 
wzg~ędnie z dowodami, stwierdzającymi.' 
toŻisamość oso,by, męż.czyźni, k,tórzy nigdy 
nie stawali przed komisją pobo,rową, 
względnie ci. którzy otrzymaH o·droczenie 
słuŻiby wojskowej przy przeglądzie i sa 
.zarejestrowani w kornisa,riade rzą.du na 
m. Łódź. 

Rezerwiści, którzy Sł1LŻ)lI.i w wojsku 
polsk,j,em, w z;gl ędnie, którzy przed kilh. 
::1 :y stawali przed komisją poborową, a niE: 
posiadają książeczek wojskowych, winni 
z.głosić się do P. K. U., gdzie oŁrzymrufą. 
....-ła śdwe książeczki wojskowe. 

Dodat kowa komisja będzie więc na te­
.renie m. Łodzi urzęcto.wać: 21 stycznia, ( 
lutego, 18 lutes!o, 4 muca r. b. i t. d. 

wi'Sik łaJWników magistratu, co god2li w I 
podstawy samorząau? • 1J1'rlilfek U b. wojskOWYCh 
s4ę 32aD;~~:~~u ~~:~= rad~e ::!k~~i Kfo pono -j o~po~Ji~dziahl0ść I w nied zielę, dnia 24 b. m. o godz. H 
sprawa protokułu wojewódzkiej komisji lu- za ObBt:oą os odarkę I pr zed ~ o.łudni;m w sali ka~yn~ oficers~ie. 
stracyjnej? Czy wo·jewództwo otrzymało Przystąpiono do wyboru przewodniczą- i go, Ko.sCl~s zkl 4, • odbędZIe .Slę wsp~lny 
oclipowiedź na ptt'otokuł? cego i wiceprzewodnicza,ce60 rady I "Opłatek zarządow wszystkIch orgamza-

. . zk ł . k . '" . ! cjl b. wojskowych, wchodząq'ch w sk1ad 
~a pl~rwsze pytam?, arc ,o Wle. n.a Radni opozycyjni oświadczyli, iż na ł kom:.sjl międzyzwiązkowej zw. b. wojsko~ 

posled1)~u obecru by,Li. ~~yscy trze) W'l- I wybór przez konwent się nie godzą. Wy-I wych. Na przyjęciu obecni będą prz:edsta­
ce.preZe051 rady, .oop,owl.edL1ał p. dyrek~o~ I bór nastąpi~ winien na plenarnem posie- wiciele władz pafd wowych i komunal­
Rundo, ż~ n~wel ustawy sam~rządowel. 1 I dzeniu rady, by o,hecna większość jes!Lcze nych. 
wyborczej se)lIl d,>tychczas nie. uchwahł, I r8!Z podkreśliła, kito za obecną gospo:darke 
a rząd rozporządzen1,em przedłuzył kacloen- p,onosi winę. 
cje wszystkdch rad. 

Radni opozycyjni za,pv.taJi, czy zdanie To samo stanowisko opozycja zajęła w 
1 d d sprawie wyboru sekretarz.y honorowych 

p. Rundo jest Zldani·em prezy jum ra y . rady 
Obecni wi.ce.p.rel'JelSi odpowiedzLel,j twi-er- . 
dząco. I W sp'l'awie składu komisi,i stalych lI'a-

Zaznaczyć należy, że zdanie to jest l dzieckich postanowiono pozostawić do­
mylne. ROZlpOl'ządzenie rządJu przedłużyło \ tychczasowy stan rzeczv. 
kadencje rad miejskich, wybran)"ch w 1'0- Nie doszło również do porozumienia 
ku 191? i nie może się tyczyć taki..ch przy wyborze przedstawiciela miasta do 
m1iast, J8;k Łódź, które dotychczas w. 1. ble- \ rady opiekuńczej S.ZkOłY włÓkiennic. zej. 
rało dWIe ~ady. • .. Większość chr~eśoei j ańska zgłosiła kandy-

Na drugle z~pyt?-!ll1e. OcLpOWI.~dzlał pre- daturę p. Wolczyńsk i ego, frakc je żydow­
zydenŁ Cynarsikl1, . ze plsmo .w'o]ew6dztw,a I skie zaś p. inż. Praszkiera, uważa;ćI!c słusz.­
test opinją p. wOJ~wo~y: ~l~I!DO to mag!- nb, że i społeczeństwo żydowskie winno ł 
strat przesłał radZI"'; t;t11.e J~k1 eJ. Przew~dm- ! tam mieć swego reprezentanta. Radny Ra- I 
czący dodał do wYJasDlen ty~h:. że p ,smo I palski zgłosił kandydaturę p. senatora I 
ws,p-omndane zost,ani,e na na}bhzszem po: I Kopcińskiego, jako doświadczonego peda-
siedzeniu przeczytane, na ktorem to :adn~ , goga. I 
mogą zająć stanowisko. W spTaW1e teJ l J' • • • I 
prezydium stanowiska swego wlasn~go NIe o~Iągną:vszy prawle z.acU;.ego rezul- I 
n.ie zajmowało.. tatu, posledz.eme został.o zamkni"te. 

!WtiS fi 

SZWALNIA 

T -wa Ochrony Kobiet 
Ł6dż, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelową, 

oraz 

KOŁDRY i ABAZURY. 
DZIERGA.NIE DZIU R.E tł., 

kryte szycie, mereżki. ażurid, haft, zna­
czenie i plisowanie. 

PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 
Cen~ prz7stępne. 

• 
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"Swięta Joanna" 
Bernarda Shaw 
w teatrze łódzkim 

Po wczorajszej premjerze 
Słabość Joanny jest słabością kończą­

eego się okresu dzie;ów - powiedział po 
premjerze utworu B. Shaw'a jeden z kryty­
ków angielski.ch. 

.Jest to zasadniczo uchwycona cecha 
konfliktu wewnętrznego kroniki drama-
tycznej, osnowa wątku psychologi'cznego. 

Siła i słabość Joanny są łlrzeciwstawio­
:tle sobie w tym utworze z nadzwy.czainą 
siłą i ekspresją. 

W tych scena·ch jest "na.sz" Bernard 
Shaw, ten, który osobie powiedział, że 
świat cały podzielił się na dwa obozy: w 
Jednym znaleźli się wszyscy ludzie, cała 
współczesność, a w drug:m - on sam tyl­
ko, wierny swym ideałom, twórczvm tę­
sknotom i poetyckim marzeniom, ukrytym 
w subtelne; konji paradoksu. 

• • • 

21. I - GŁOS POLSKI - 1926 !'. 

ś. +Pe 
SEWERYN 

A~TYSTA DRAMATYCZNY, . 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

we wtorek, 19 b. m., przeżywszy lat 3?. 

Wyprowadzenie zwłok z domu tałoby przy ul. Piotrkowskie; 56 
na stary cmentarz katolicki nastąni w czwartek, 21 b. m., o godz. 3·ej 
po południu, o czem zawiadamiają kolegów, przyjaciół i życzliwych 
pogrążeni w nieutufonym żalu 

.~ atka i rodzeństwo. 
Jest w tei kronice dramatyczne; kilka 

scen kapit.alny-ch. w których przeiawia się 
odmiennv niż dotad, z~oła rue żartobliwy I 
stosunek Shaw'a do porusz.any,,:h w utwo- P Gl" , d lit d t· t L dl 
ue za1!adnień re1i~ijnych i etycznych. • l WIC~ yreil or epar amen l. u.an 0-

W obrazie IV przebłvski swe; ironii roz- wogo m"ni·sterstwa nr"JleInysłu 'I h!.»ndlu rzuca Shaw we frat!mentach rozmowy to- ,.... . ...,. I., a 
<:zonei na temat losów Joannv. - -d· d·' d Ł..l· 

Hr. Warwick. biskup Cauchon. Sto~mu- przYTeZ za ZIS o Oull 
ter -.- wszyscy z~adzają się, ze Joanna mu- W d' d'" .. d' d t r~dy zrzeszeń 1mpiedwl!. celem nawiąza-si umrzeć. Każdy j.ednak inaezei stanowi- . OlU Zl'Sle)Szym przy;ez 'za o o' _ 
sko swe motywuje. Ta dvskuta iest iedna . dZl dyrektor departamentu hand.lowego nia osobtste .. go kcr..faktu z cenualnemi J(­

:z perełek. hojnie rozrzurconych w utworze. I ministerstwa przemysłu i ~andlu p. Gliw::, ~an;zac;a'!lj kurpiedwa i za.poznania się tą 
Później epilo~, w którym współczesny I celem nawiązania kontaktu z przecLsbwi- d:o,gą z ist'.':~!1em położeniem handlu w 

anglik dwudzieste~o wieku wypowiada delami łódzkiego przemysłu; handlu oraz chwili obecnej w Poh-ce, oraz z je~o c&tua!-
szereg refleksji na temat kanonizacii Jo- l . b d n' t .. ,( . d .' Ł . t 1 t . . k k d ce em z a a la sy uacJl óOSpo arcze) o- nyml pas !.t.a am!. annv - arcvCle awy przyczyne '0 DO- d' 
~lądów hisŁor}ozoficznych Shaw'a. Zl. W trakcie wizyty p. Gliwi-c s1JCz>e~óL-

• • P. Gliwi,c odbędzie konferencje z przed- wo informował się co do szeregu naiwa-
Premjera wczorajsza była jednym z· sŁawicielami stowarzyszeń kU'Pieckic,h i żnie:iszycrh zagadnień dotyczącyc'h ob~-

twórczych etap6w w pra·cv teat,ru łódz- przemysłowych o godzinie 16 i 17-ej w sali cnyoh warunków Ł.gzystencji naszego ha.l-
'kie1!o. reprezentacyjnej województwa. dlu, odnosząc się z całą symDa'tją do stanu 

PubHcznoś~ zdała sobie sprawę z ty,ch • • • 'kupiectwa w PoJs.ce i da!ąc dowo'dy zupał-
Pp. Szyffman i Gorczyński do ~machu Równie'ż w Warszawi-e złoży! p. GHwic nego vr-ozumien;a tr'udnośd, w iakichznai-

wysiłków i należycie je oceniła. I 
..swych, wobec kultury teatralnej w Łodzi, w Łydl dniaoh wizytę w siedzibie naczeln~j dui-e sie u nas ha·ndel. (-l 
zasłu~, dorzucili wczoraj iesZlcze jedną ce­
&cenizacyinej ś Cieiem bkńj 
~iełkę, albo raczej: duzą cel!łę, O !!rze i 
inscenizacji napiszemy niebawem obszer-
niC! M. K. 

-o-
ODCZYT PROf SOBIE~KlEGO. 

Kredyty krótkoterminowe w Polsce 
Według obliczeń uwzg'lędnia;ąc)'lch stan I dzień 31 października 229,959 tys. złotych 

ka-edytu krótkoterminowego w Polsce za · wobec 336.435 tys. złotych wk-ońcu lipca r. 
przeciąg ostatni.ch miesięcy, w 40 instytu-j ubiegłego. Zaznaczyć przytem należy, że 
cjach, należących do związku banków, w ·cyfrze październikowej wkładów - rue 

Jutro, t. J. 2Z b. :n. przy!oo.zie do ŁodzI p.ro!. stan te~o kredytu k.ształtował się w tym I zostały uwzględD.ione 3 instytucje banko­
Sob\eSlki Wactaw z lln'iJw. krakowskIego 1 wyg!o- czasie niekorzystnie. Przedewszystkiem o- I we, które w tym ·czasie zawiesiły wypłacal­
sI w s.all Polskiel Y. M. C. A., Piotr.kowska 89, ! gólna cyfra wkładów uległa znacznemu ob- I ność. Podobny spadek z natury rzeczy 
odczyt z cyklu 18 n. t "Cno~y i wady narodu I niżeniu, -co wpłynę.ło wybitnie na skurcze- , przejawił się w zakresie ilości dyskontowa­
J)OJski>ell:o". Zawsze aktualny tema.t ściągnioe nie- I nie całego zakresu tych operacji. Ilość l nych przez banki weksli handlowych i 
wątpL1wie Hcz,nJe naszą publiczność wkładów wsz,elkich typów wynosiła lIla prz,emyslowvch. 

I Hmld SliPnislawnwi Sla:Z1" 
CDwi 

Dnia 22 sf'yczrua r. b" o goc'IziJ1'e e i 
p6ł wieczorem (punktualnie) w lokaj , sto­
warzyszenia techników w Łodzi, Piotr­
kOlWska 102, odbędzie się uroczyste z'2bra­
n~e w celu złożenia hołdu w stuletnią rocz­
rucę zl!onu księdza Stan~sława Staszica z 
porządkiem dziennym: 1) za 15ajen:e zehra­
nia prze'z ?rezesa zarządu, 2) dr. Józef Ko­
ru.c - "Żywot, czyny ~tani5ława Staszi­
ca", 3) dr. Franciszek Hirszibcrg - ,,0 
Stani·sławie Staszicu, jak·o badaczu przy­
rody .... 

Ponowne otwarcie Ii;a~~ d­
Kina 

Dowiadujemy S1ę, ii w dniach najblij:. 
szych nastąpi ponowne otwarcie .. Grand. 
Kina". 

Za,jdą zmiany w zarządzie i personelu 
co wpłynie na europej's,kie prowadzeni~ 
te1!o kina i dobór filmów . 

TF.ATR POPULARNY. Dz·iś B Jutro włecz. 00 

~enach najnlirźmYch . .Krzvżacy", hi.storyc7lI1v dra. 
mM w 8 obr.az.ach z pow'ieścl fI. Si.en.kJ.ew;cz3.. 
Przed5't.aJWi~le "Krzyżak6w" dla mlodzieŻ1' 
slZkolmed l)() cemaoh oowiższych oobędziie Slie w 
s()holte po 00 łu<hldu. 

DZISIEJSZY WYSTĘP CHÓRU UKRAISKIJ'QEOu. 
DzilŚ. w c:z,wa1rtek, o gooz. 8,30 Wti1ooz., odbę. 

dz.ie sie w Filha>rmcmji pi'eTwszy gOlŚCiIl'Iny W'YS~ 
ukraMs.k!.ego chóru \Xld dyrekcją świe1nego ka­
pelmi;s·trza Dymitra Kołko. W kon.cerrcie bie.rze 
udzii3.~ około 5O-c:~J osób (kobiet! rnężczyZJll) . 
sprzedaż billet6w r.a~no postępuje, gdy t Jak po­
dal.iśmy, zai~,tereso'wa~i>e kon.certem Jest olbrzv­
mie, a ceny hi'letów bardzo przystępne, a mtruno­
wi,de Dd l zl. do 5 zł. Jutro w pIątek ckugl l 0-

statni g{Jścilnrny v·yMętl. 

Cud wilków! 

Dziś i dni I następnych' 
TO, co wzbudz.a i śmieszy całą Amerykę 

przez 8 miesięcy bez przerwy_ 88 

w najsł7nniejszym f Umie świata p. t. 

Początek o 4.30, ostatni seans o lO. 

f 

CH 
.?C 

TO, co jest od 4-ch miesięc:r najsłyn­
niejszem widowiskiem Paryża! .8 

_..-IE~ 
LIN 

złota -
lO-akt., wesobrm dramacie produkcji 

1925 r. 8888 Orgia śmiechu i łez I 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 
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21 stycznia 1926 f. 

Złote złoc e 
• • Zobowiązania przedwojenne ł urs naszeJ waluty 

Ostatnio na łamach prasy odżyła ·znów I ~prowad7-ają się zobowiązania złotego w 
kw·estja złot)'lCh w 2łocie. '7..łocie) nie mogłoby wpłynąć na umocnie-

Jak dotąd problemem bezpośre'dnio nie au,torytetu waluty p.olskiei. 
uinteresowały się - bo zainteresować Teza \"ydaje się nam bardzo zawodną. 
się musiały - sądy cywilne. O ile nam jed- Już niejednokrotnie w imię nieuchwytnego 
nak wiadomo i sądy merytorycznie nie ekonomicznie "autorytetu waluty" do­
rozstrzygały sporów o złotą waloryzację, plLS2JCza!iśmy do różnych n~esprrawiedHwo­
wstrzymując się widocznie z autorytaływ- &ci społecznych. W imię jego nie cltdeliś­
nem swem zdaniem do chwili wyjaśnienia my przez długi czas oficjalnie - wobec 
~ię sytuacji ekon.omicznej kra;1:1' prawa - uznawać deprecjacji marki pol-

Przedewszyst1ciem ciekawe je,t .z,agad- skie.j, pozwalając w ten sposób na pokTZyw_ 
ulenie, czy na podstawie istniejąc-ego w tej dz~nie wierzycie'la i ruinę hedytuj w imię 
chwil; prawodawstwa - cle lege la~ jak jego prowadzi'liśmy w absurdalny s!"o!lób 
nkreślają prawnicy - dopus.zczalna ~st walkę z cenami, shzywdziliśmy nabyw­
waloryzac}~ przedw()jenn~iChpretens;i w c6w publicznych papler6w, którzy pośpie-

szyli na raotunek państwa i t. d. Wstydli­
wość walutowa ekonom1cznie jest bez.celo­
wą, a raczej szkodliwą. 

1- tych wszy.stkjch wzg1ęd6w wypowi·e­
dzicć wypada się de lege ferenda za "zło­
tą" waloryzacją. Nie powinien nas odstra­
szyć fakt, że po raz drugi niej.ako weźmie­
my się do uporządkowania .spraw prze:ra­
chowani.a. Niemcy dwukrotnie również tę 
dziedzinę porządkowali, gruntując ją osta­
tecznie na bazie złota 

Zwł.asz.cza w·obec przewidzianej us,ta­
wowej zmiany równi złotego sprawę uznać 
hzeba za aktualną li dojrzałą do rozwiąza-I 
nLa. A. Z. 

6 to sun k u do wal u ty z l·ot ej!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Należy stwierdzić, że takie pneracho­
wan·ie dopw;zczalne nie jest. 

Wprawdzie w czasie opracowywania 
rozporządzenia prezydenta o przerachowa­

Obniżenie opłat 
od ubezpieczeń i od drobnych weksli 

niu zobowiązań pra wno...prywatnych "zło- l 1I!a .. wcz«aj~ .P?sl~dzeniu sejmo~ej piewaią?ch na ~bne k~ty do 60. zł, na 
ty" był raczej pojęciem teoretY'cznem~ o- I k~ skar~eJ przyJęto w trze~em 120 gr,. 1 uchY~C~1e obe~me ~b~ązuJącego 
kreślającem pewną wartO$oĆ złota, t·o Jed- I czytanIU .proJekt ustawy stemplowe.. Z przepISU, częsaowo UDleWazDla)ącego u-
nak w następstwie, w wyniku wydania sb- I przyjętyc.l~ p~tanowień zasługuj, na uwa-l mo.wy, mieszczące zatajenie ceny $prze­
tutu Banku Polskiego złoty z ro%porządze- ! gę: obDlZente opłaty od u.bezpIeCZeń z 3 daży. 
nla waloryzacyjnego stał się identycznym Da 2 proc., obn.iżea.ie opłaty od wekslit o- I 
ze złotym obiegowym bowiem według sta- •• _______ ._ 
tutu Banku Polskiego bilety bankowe są 

pr~wnym .środkiem płatniczym. i po,s.iad~ją I Dolar sfabilizuie slD kolo 1.50 ! nDW~ kredyty amerykańskie 
"nleogranlczoną moc umarza014 ZObOWlą- . ." .. i dl I·· ki 
zań przez zapła1ę, wyjąwszy wypadki, w l iKu.r~ dolara. na gl;łdzle w~rszaws~eJ I a przemys u niemIec lego 
których na mocy wyraźnego postanowie- . p?zosta.re od kl~'~u dm bez znuany. Ro~- I Wedłu~ krążącyclt pogłosek w ruemie-
nia ustawy lub umowy·, zapłata ma nastą- meż Bank Polslu od pewnego czasu ooa- cki-C'h kołach finansowyClh, wielki konce:n 
pić w monetach złotych". ruje za dolary. tę samą cenę, mianowIcIe prz.emysłu żelazno Rlhein..E1be-Un-ion ua-

G · .. . łu . t 7.28. NatomIast w obrotach prywatnych .ldący niegdyś do koncernu HUJgona Stin-dy WIęc przYJmUJemy, ze 6 s2'!llem Jer. k d 1 I ł dni . d 1 
d .. zł ... l .. od lla'S o ar., u e~ w u wczorajszym a - nesa prowadzi obecnie rokowania o poży-o ma wtame" ote) wa oryzaCJl na P - "żc ' '. . . 
t . . tru·e·ącVll"h przepisów rodzi się BZe) znn e. czkę amervkanską na rynku nowoJorsktm 

Ił aWle LS l 1- , p.. l h t k l' • d 1 P_ol 
pytanie czy nie naletałoby zmienić obecne rzy mmuna nym ruc u ~ prywa nym w wyso ości 25 mi lonowoarów. u-uo-

ta d ·~ k oro,"ć takl· .... J· walnrv rynku walut obcych, dolaramI obracano w bno z przebi~u dotyohczasowego tych !""()_ 115 wo aw.,.~wo nA 01'",." ~ -1-. .. . 
godZLnac.h pit'Ze-apołudmowych po 7.50 w kowań wnioskowa.ć należy, IŻ pożyczlka fa ucji. 

.. .. płaceniu, 7.55 w oddawaniu. Okoł·o godzi- będzie uzyskana. Rokowania te stoją w 
R~zunl!l~ ~Er-nU'aZ1~ 'bkwlmy v: swego ny 3-ej zauważyć się dała ponowna zniżka bez.pośrednim 'ZWiązku z proj.ek1em utwo­

rodzaJU chaOSIe eko~omlcz~~ 1 trudno I do poziomu 7.47 w Płaceniu. 7.50 w odda- rzenia wielkiego koncernu przemysłu m~­
prawodawcy cokolWIek de-fimŁywnego po- wamu. talowego w zagłębiu Ruhry przy pomocy 

stanowić. Pod wiecz6r zaś wskutek zwięksurua sfuzjonowanego kapitału Ir.iem.-amerykań-
Jed.l!ak - de lege ferenda - j~t 'dzisia.i się popytu na walutv obce kurs wykazał skie'J!o. 

należy się. co do z~ian. zołl'~wskle~o roz- I niezna-czną zwyrżkę do poziomu 7.50 - Z rynku włókienniczego 
porządzenIa wYPowl'edzleć w mtereSle ek<>- \ 7.55. (rz.) .- ~. k-. 
tlomicznym Ma;u, i zmiany te przygotować. Ul RasJI sowlec lej 

N.aog6ł opinja. - W. ~trot?el Jlresztą Termin składania zeznań R~ne.k włókie~niczy w Rosji sowiec~ie; 
formte - wypowIada S1ę puecłw wal.ory.. ; w nueslącach zumowycd1 odczuwa st1ny 
1;acji "złotej"; równid i na przyszłość O dochodz;8 l brak towa1"U wszelkiclbgatun'k6w. ZwIa-
Pfzed ~ią ?strzega.. , .• Jak się dowiadujemy, .z.e~na~a. o do- szcza szwankuje zaopatrzeni.e wsi, ż..e ~z.gt,ę 

ZdaJe SIę, ze w tel cZęs>Cl z~loslć nale- " chodzie składat na'leży obecm.e, me Jak do- I du na to, że zapasy towarow włoklennt-
żv ważkie óbjekcje, tycbczas w wydziale podatkowym magi- ! czych kon.centrowane są w Moskwie i ak-

Skoro bowiem zobowiązama pows>tałe . .slratu, lecz w -odnośnych urzędach sk,arbo- I cja rozprowa,dzania ich po prowincji nie ie~t 
pood-rządami waluty złotowej nie mogą pre- i wych. Zeznania n dochodach os6b fizycz- I dostatecznie dobrze zorganizowana. Spe­
tendować do złotego ekwiwalentu ,,:,obec! nych i spadków wakujących składać nale- : kulacja tymi towarami, rozwinięta jeszc7.~ 
ogólnego dzisiaj przeświadczenia o nlesta- ! ży w urzęaacb skarbowych w terminie do i w JisŁOip8ldzie 1925 roiku, wskutek ener,gi..:z­
lości pieniądza, to zobowiązania przedwo- 11 marca, zeznania zaś o dochodach spółek i nyC'h za:rządzeń specjalnej komisji utworzo­
jeDne zl"odzone były w atmosferze przeko- l akcyjnych w terminie do 1 maia w izbie i nej dla walki ze spekulacją przez władze 
n,ania o murowanej omal WM"tości waluty. I ękarbowei. (lZl l sowieckie została zlikwidowana. Naiskute-
Wola stron i d·obra wiara w wykonywam-e oCzniejszym środkiem tej walki okazało się 

. zobowiązań stanowczo kierują nas do fa-I PrzecIwko nieuczciwym I odbieranie prawa handlowania tymi art y-
w.oryzowania wierzyciela prZedWOjennego" , km ' l kułami organizacjom handlowym sowie-

Zwłaszcza argument ten jest istotny, te Ogco i ckim, które dopuścily się wy'kroczeń spe-
przecież wierzyciele przedwojenni uzyskU-, wysfępulB Słowarz. ku~cdw m. ł!odzl : kulacyjnych. Rząd sowiecki nosi się z za­
ia z mocy rozporządzenia o prz~rachowa- Wydział ocl1'l'ony kredytu ws:oczyaa ! mi arem przystąpienia w na~bli~szym ~za.c;ie 
niu tylko pewną - częstokroć meznaczną I ~_. ~d ..ik mą "''l'Zeciwko lcasie ""0_ ! do nowei kamnanji zaopatrzenIa rynku. . .• ś . d r a·KoClę s, owo aJ:' t" I 
- część tego, co samI ?ngLS wla czy t. żyezkowo-os~czędno>ściowei w Janow!,e- I Słrz"z· PI" D S· Ił łałslJywy"h 
.. Lex Zoll" dotknęła - .. nle u"Ży.wamy slo- Lubelskim 'która systematycznie wydaje I 'Ii ~ iD iIf SI " 
wa skrzywdził.a" - wverzycielt przedwoo 

' • '-~- f ht l 5"~łotówek 
fi ., • bez pokrYCIa przesłane do UUlasa rac y. 

jeooych. Gdzi·et raCJoa ~wlęcłć pr~wnte Nadto W. O. K. prosi wszystkich za:n- Fa1syfi'kat wykonany na pa.pie~ze od-
krzywdę, którą wyrządZllła im obecnle de- t ;ch ~ł i, tens;i wc- j miennym. Znak wodny, od słaho Wldoczlle-
preeiacla .Jasze~o pieni"dza? eresowany o Z aszan e pre . go do wyrazistego, fałszerze wykonali sp 0-

Głó t rzecLwko wyrówna- hec fl1"m: J sobem tłuszczowym. Kolory farb odmIenne 
~~y argumen. p . _ Roman P ia5edki. Gniew, Pomorze, Se-gel- I w swyoh odcieniad? Falsyfika~ w wyko-

n!u takle) .krzywdy I.ut ten, ~e ~!!.tanowle man i Gol<ł1be>r2:, Warszawa Nalewki 33 l' naniu ~raficznem lest wz:~lędn1e dobrze 
TUe w kralu znacznej bardzo IlosCl zobo- \ odtworzony. 

u nu : .. IM nana w kolorze czarnym VI odCIenIU sza-
__ !!!!!!!!!!!~~~!!:~~,:!e!!!i!!!!!d! mOlU rym, podczas ~.dy w autentvcznyc,h bank-

,,<it.os PO(ŚKI"~ 
r..ód~ 

21 st1czIlia 1926 r. 

Rynek pieniężny 
Warnawska giełda orzedowa. 

WARSZA WA, 20 go stycznia (Pat). 
dziSiejszej gieldzIe urzędowe) Dotowama 
następujace: 

Na 
były 

Dolary 7.30 
Franki franc. -.-

C7EJO. 
Belgia -.­
Holandia -.­
Londyn 35,54 
N. York 7.30 
Paryż 27.27 
Szwajcarja . 141.17 
Wiedeń 102.75 
Włochy -.­
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.-
Praga 21.61 
Pożyczka dolarowa 64.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 116.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 100.-

fiiełda ak[!owa 
Bank DyskootOfwy 5,05 
&ind! Zachodni 1..00 
Kidewski 0.09 
Elekbrycrroo§ć 1,45 
Chodmów 5,45 
G0S>ł2lWłICe 1,15 
WaD:sz. Cukier 1,80 
Nobel 1.40 
W~ 1,55-1,53-1.54 
Cegielskli 0,18 
LI~P<JI) 0,57-0,59-0,58 
Moda'zeiów 2,25 
NMbl'i41 o.s5-O,83 
Ostrowi'eClltie 4.20-4.~ 
ParoW>OiZy 0.19 
Roo,z.kj O,90-{),87 
StaJrachOlWI'Ce O.9~.89 
Zawierciłe 6.25 
l.vrard6w 7.~90-7.00 
Bookow5dti 0.60 
Jablkowscv 0.09 

ft.aberbusch 5.20 
Cmtełów 0.210 / 

Hotowanla złoteuo. 
W dniu 2O·ym stycznia 

Za 100 złotych: 
Londvn 
New York 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznań 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

" banknoty 
Praga 

1926 r. 

-.-
72.50 

57.27 - 57.'nl 

57.45-57.75 
57.135-57.65 
57.45-57.75 
71.16-7154 
9700-97.50 
93.25-97.25 

472.-

Orle~owa giołda gdańska. 
GDA NSK. 2O-go stycznia (Pat). Na dzi­

s ejszem zebraniu aieldy gdańskiei notow4no 
W g Id ." nach Sldańskich: 

100 złotych polskich 71 16 -71.54 

Czek na Londyn 25.20.50 
Telegraticzna wyplata na: 
Berlin 123.:546-125.564 
Warszawę 7104-1121 

ftotowilnia gIełdowe \V ParYiu. 
PARYZ. 20 go stycznIa 

gieldy. 
(Pat) Zamknięeia 

Londyn 
1'. Jork 
Bel~ja 
Hlszpanja 
Szwalcarja 
WIochy 
Holana)a 
Plaga 
Rumunja 

129.89 
~6.68 

12155 
5i8 CO 
517.50 
lC8 5r/ 

IU'(5. O 
78.~JO 
11.80 

HotO\V3nia Uigłdowe W lon~ynie. 
LONDYN,2J go stycznia. 

cle ~leldy. 
Nowy-lork 
Holanclja 
Francja 
Bel~la 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcar: ~ 
HIszp2lnla 
Ponngaljt. 
Dania 
Szwecja 
Wiedeń 
Warszawa 

(Pat) Zamknlę' 

4.87.-
1ł.09.75 

129.80 
10i.Ol 
120.42 
20.42 
25.17 
54.35 
256 

19,"9 
1"'.16 
54.55 
06.50 

wiązań w waluc-ie obcej (bo do te~o jed.nak Wyc"ie .. zb2 kUD'-O·lII do Ku.. \' Numeracja na falsyfikataClh j.est. wyko-

. ' . notaC'h -intensywnie czarnym. 
T DENTYSTYCZNY . W kwietruu lub .ma·lu b. r. z~'t'~amzo- !I Rysunek strony przedniej i odwrotnej, II 

GABINE 1 wana zostanie wyc!ecz:ka polsklch kup- w kolorze zielonym wykon"ny j~st w g.r~- ~ 
E F UCH I c6w i przemyslowc6w do Rumun.ji. Przy- l byah li~jach, skptki~m.~zego w wielu role}: r. ,. gotowania do tej wyciecrki, której pro- scach !m·e ~e ZIewają SIę, tworząc całosc I 

Nawrot 4. . ł' .. t eIstwoI mało wyraZIstą· . I 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne Je~t powsta z 1.mcI~ ywy ~os ~ ~ - , Rysunek med?1i?nu str .. p.r~ednie.l _ , 

godziny uprzystępniające 317 -1 skIe~o w Bukarcsz.cIe,. cZYUl~ne .są .IUZ o- 7amaz~n~; sn~p, l sIerp r6~ruez 1. na.~IS :v I 
h k l "· h becrue pn;ez orgamzaqe kuplec;kl~ I prze- ~ meda1lOrrlC .. .plęC złotych 5 prawIe mewI-

pO C e n ac I n,CZD7 c • l ł ł doczny i nieczytelny. . mvs ow,e. • 

wznowił przyjęcia. 

• 



3,767 ludzi um'era co go­
dzinę 

Olbrzymi ruch wYdawniczy .•. 
w finglii 

Według o.statni<:h obliczeń jedna czwar- W Anglji w tym roku wydano 494 ksią-
ta ogólnej Hcmy ludzi umiera przed 7-ym j żek więcej, niż w roku 1924. Osią.gnięto 
roki~m życia, je

1
dna dru~a n.ie przekracza I cyfrę 13.202 książek, z czego 9.977 wypa-

7?-ClU lat. Na .. 00.000 lU~Zl tylko 1 do- , da na nowe książki i broszury, reszta na 
slęga 100 lat; na 500 - Jeden 90 lat; na wydania starY'ch .lnsi3,Jżek. 
100 - jeden 60 lat. 

Rocznie umiera 33 miljony ludzi; dzien­
nie - 90.411; w ciągu godziny - 3.767; 
podczas minuty - 63. 

Tak więc, kochany ezytelniku, od 
chwili, gdy zacząłeś czytać tę staiłystykę, 
umarło j,uż na kuli ziemski,ej kilkunastu 
ludzi. 

Konkursy radiowe 
Par~kl "Broadcasting" urządza nowy koo­

kurs. Przesyła jakąś melodię I każe z.gadywać 
nazwę utworu I imię kompozytora. Konkursem 
tym pasJoouJą się nawet sławni muzyc.y i profe­
sorowIe konserwatorJum... nie mówiąc Już o dy­
rygentach orkiestr. 

. Lek lfze-szoleraml 
Ul fen czy Inny sposdb zabiJaJą ludzi 

Lekarzom niezbyt się powodzi w cza­
sach powojennyeh. Sprzeniewierzają'c się 
swemu pow olaniu, Opusz,czają masowo 
swe gabinety i przechodzą do innyeh za­
jęć bardziej lukratywnych, zwłaszcz.a w 
Niemczech. 

Najwięcej medyków w swych lSz.eTe­

gach liczy podobno fa·ch ,s.zofers,ki. Moż-e 
to i dobrze. Lekarz jako szofe,r daje pew­
ną gwarancję pasażerowi, ~ż po wypadku 
i skręceniu karku zdoł,a opartrzyć na miej­
s·cu ofiarę automobilizmu. 

Naiulubień­

sza art7stka 
filmowa \,v-.t' 

. - .... 
• Nr. 21 . .. ====-

Szlachectwo murzyńskie 
z dw6ch byłych metres b. ksłęcta m.e­

klemburskiego, ubiegających się () rentę 
od obecnego rządu Meklemburgii, jedna 
nosi brZJ1llią-cy z hisz.pańska tytuł eondeza 
de Matzenau. Condeza.de Matzenau nie 
j-est Jednak hiszpan.ką, lecz rodowitą ni·em­
ką, a tyt.uł hrabiowski otrzymała, czy też 
.nabyła od rządu mUil'zyń.skiej republiki, 
Uberia, w Af.ryce. 

Kt6żlby pt'zypu.szczał, Iż w Afryce, w 
republice murzyńskiej można otrzymać 
tytuł ,szlachecki! Jak oni się szybko ucy­
wi'lizowali, d murzyni! ... 

wraz z naj wybitniej­
szym! artystami - Rieman, Runicz i Steinriick 

w 8-mio aktowym wspaniałym dramacie o szczęściu, złocie i szubienicy p. t. 

z o ~y 
ziś i dni następnych ! ~ Orkiestra symfoniczna pod kierunlUelll p. S. BAJGELMANA .~ I ~EC 

i~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!~!~!~!~~!!~~~~~~~~-~_c~ą--.~~~-!_~-~~~~-~,~~~~~~~~~~~~ OSTATNIE a DNI! OSTATNIE 3 DNI! OSTATNIE 3 DNI! 

Zamknięcie Wystawy Hygjenicznej "Totu", Andrzeja 1,::i:i~:i~d:i~: 

z C 
OBNiŻYLiŚMY CENY NASZE 

na LAKIERY MĘSKIE 

Z ye 
OB~~IŻYLIŚ y 

nasze OBUWIE MĘSKIE 
GOODYEAR WEL T (paso szyte) 

MARKO 
W cenie 

SprzedajelllY po jednolitych 
cenach fabrycznych 

WSZYSTKIE GATUNKI 

Zł~ 27.80 
LAKIERY CAŁE i PÓ~BUCIKI 

Zł. 34. O 
Łónż 
ZastępstwO: FABRYCZNY SKŁAD OBUWIA 

IOTK W KA 31 
FR. GRĘDZINSKI i S-ka, Piotrkowska 53 
H. LANGE, ,,124 

Fabryka obuwIa MARKO, Krak6w-Ludwin6w. 
Tel. biura 2095 i 2155, fabr. 4449. telegr. Marko. 

-1 .,. 

dzielę. 24c go. 888 Spieszcie tedy na Wystawę. p61ii czas! 
Prócz objaśnień stałych le 'iarzy·clemonstratorów odczyty wygłoszą: 

Dziś, czwartek, d. 21, 8 w. Dr. H. Ró~aner p. t. .Znaczenie wychowania i pro­
pagandy w walce z chorobami wen e rycznemi.· 

Piątek, d. 22, 8 w. Dr. J. Eichner p. t. ,.Kraina bez chorób-o 
Sobota, d. 23, 8 w. Dr. S. Szweig p. t. .. Rola oka w zabobonach·. 
Niedziela, d. 24, 8 w. Dr. L. Sz"fman p. t. ~Od czego zależy zdrowie człowieka-o 
Wystawa otwarta. od 10 - 2 po południu i od 4 - 10 wlecz. 5'i5~1 

DYREKCJA 

Ważne dla Właścicieli Nieruchomości!! · P ń3tWO ej Szkoły Wło ::ienniczej 
W czwartek, d. 21 b. m., o g. 8 wiecz. w lokaju na­
szego Stowarzyszenia (piotrkowska 46) odbędzie się 

Zebranie Informacy~ne 

W' Łodzi 

przyjmuje.do 1 lutego zapis kandydatów 
na kurs wj~cz(,rowy oi6-5 

W tecbnicznych dla mełalowc4w. 

w aktualnych dla stowarzyszonych sprawach 11---------=--= ....... -
Zarząd II go Stow. WłaściclelI 

NieruchO "( ~cI m. Łc.dz. 

'<li SA~A FILHARMONJI 'łłI 
D Z I Ś. dnia 2t-goo oraz J V T R O. dnia 

2J go stycznia o godz. B.Y.: WJf:'CZ 

TYLKO DWa KDłłCERTY 

C~óru U~raiń~ti~~~ 
pod batutą Dymitra KOTKO 

W programie: UkraiJ'tskie narodowe pieśni, 
psa my. kanty. k(,lendy, ukrain-

587 -1 . ' skte dumki oraz §piewy ludowe 
Bilety"OTl zł . do5'i['-naby,.ać lIIożna W' kaSie Fil­

barmonji od 10.ao do 1.30 i od s.ao do i -ej wietl. 

Pani !!I 
Uwadze Szan. Pani polecam Magazyn Kon­

fekcji Damskiei. który zoslał nagrodzony na wy­
stawie wszechświatowej złotym Medalem i 
Dyplomem. 

Wykonanie artystyczne z własnych i powie­
rzonych materjałów pg. najświeiszych paryskich 
żurnali. 

FORTEPIAN 
łbach oraz dywany perskie 

nie do sprzedania" 
.... "~~,,.,.,.. Moniuszk! Nr. 1 m. 1~ 

385-1 

Dol. 5-6000 
pożyczki poszukiwane przez poważ­

niezadłui!oną firmę przemysłową 
pod naj pewniejszą gwarancją. Of. 
pod "J. E. 1926" do adm .• Głosu 
Polskiego·. ;,42-1 

Zagubione 
"'7n,"~A1V W ubie~lym tygodniu trzy ~wia­

na imię Artura Wirths. Uczci-
~'ódż 6 SierpnIa 10. azcę proni się o zwrot za wy-
ł.! AOr,nfl7,pniem pod adresem: ul. Zarnen. J. Karwowska. 

1-;,;280;;;:...-..;;;5 ________________ ..:
IIIv

•
a 

58 m. 21, front, 111 piętro. 555--1 

~""""""""~"""" __ "~""""""aY ........ _tt __ . __ ...... w.-................ ~ 
Ugłoszenia drobne liczą Się po 10 
gro~zy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC7!y się podwómie. Naimnie)sze 

oSllnszenie 50 gr"szy OGŁOSZE lA D OB E 
Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość "'~razów, 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 

1 zł~ 50 groszy . 

NAUliA i ll-Yt;UOWANIE 
KOMPLETY DLA DZIECI 

w wieku od la·t 5 do 7 w języku fr3Jl1cusktm two­
rzy Di'Dloonee de la Sorb()n,e. Nauczanie najnooW­
szą rnetodl\. Tamże na,uczanie językA, oraa: liltera­
tury iranoeuskI·el. Oferty s'ub. "DilJ)lomee" do .• Gl.()-
$11" 3.%-2-n i 

STUDENT 
IJdzi·cla lekcji. Ceny przystępne. Wiadomość: 
Sienkiewicza 52, miesz-k. 24. mioedzy 2 - 5 godz. 

375-2-n 

LOKAL}\ MIESZK1NIA 
POTRZEBNY 

umeblo'wa.ny pokój z nd.ekrępująoem weJśoiem 

kiJlka ra,zy mJeSJięOZll1J~. Oferty z ceną sub. "Don 
Juan" do .. Glosu". 37S-1-m 

I\TERESY HA~OLOWE 
SPRZEDAM 

POSZUKUJĘ plac frontowy 12.000 tk. kw. z domk'i,em, nadają:;y 
lIoauczyoi'ela(ki) języka ndemi:ecki'ezo. Oferty pod się na Interes. tuż przy rynku BałuckIm. DWMska 
.. Język nIemiecki". 377-1-n I fi u l1:os000arza. 329-3-h -... _w:' ________________ ... tfY ZE 

8PRZI~UAZ i KUP .. ~O 
KUPIĘ 

tadny tnoo'llY pomocnik kredensu. Oferty do "Gl 0-
~u" suh .,Pomo·cnFk kred·enslI". 3S3--2 .. k . 

DON IESI t·N I A HOZjJ.All'E 
PRZYJMĘ 

trzy uczem!oe lub l1al\l~yclelk! na stancję. W·m­
domość: Andr.zeJoa 38. m~azy,n mód. 382-2-<1 

r ~BElt..QA p ACY­
SZOFER - MECHANIK 

J)OISIZIUkie pooady. Oferty do adm. .,G!05U" sub. 
• .Mecha"nilk" 374-3 -

ZDOLNA 
kr31WlCOwa poszukuje szycioa w dontaJCh J)ryWlllt­
nych. Wiadomość: PlJOolll1kowSom 105. u p. Łeckle-
2:0. 3S3-1 

DO HAFTU 
ll'ęcZl!1eogo pnzyjmlUję Soukn,i'e joow'3.,biem ~ korala· 
mi., mereżlci, toledo, apli:k3JCie na bie!i~ę. oral) 
Zl1a1CZe.nla ta'kowej, fiIIet noa karpy. story, f.ira.mld i 
poouszki. Ceny aliskie, warunki dogodne. Mar­
~U'Ues. Kiliońskioel!:o 46. I D .• fron.t 331~ 

ZDOLNY MECHANIK 
przvimie soamochód do remontu. Qferty pod .. ~e· 
chani'k".. 3iB-2 -l\edaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni _Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. Redaktor odDowiedzialny: Władydaw Magalslli. 


